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Ciekuwe wytłómaczenie carskiego ukazn, 
mocą którego jen. Czerewin został komendan- 
tem pałaców, podaje berliński Bórsen Courrier, 
Donosi mianowicie, że nie krycie przygoto- 
wań do zamachu na kolei orłowsko-witebskiej, 
ale fakta świadczące o istnieniu nihilistów 
wśród dworzan carskich spowodowały wydanie 
tego ukazu. Przytoczylismy niedawno z lon- 
dyńskiego organu rewolucyonistów rosyjskich 
Free Russia wiadomość o sresztowaniu w Mo- 
skwie kilku architektów, służących w zarządzie 
carskich pałaców na Kremlu. Jeśli więc tam 
nihiliści zdołali się nsadowić, to niewątpliwie 
dokazali tego i w Petersburgu, a w takim ra- 
zie doniesienie Börsen Courriera nabiera pra- 
wdopodobieństwa. Dziennik ten utrzymuje, że 
jednego dnia car znalazł na swem biurku wy- 
rok, podpisany przez „stowarzyszenie ku oswo- 
bodzeniu Rosyi*, a skazujący go na śmieró 
przez uduszenie, w parę zaś dni potem, gdy 
wszedł do swej sypialni, ujrzał na stoliku oboz 
łóżka trupią główkę ze skrzyżowanami piszcze- 
lami pod nią i z napisem: „Aleksander m“, 
Bardzo jest naturalne, że takie fakta musiały 
ujemnie oeddziałać na usposobienie cara, zwła- 
szcza że on stale cierpi na wątrobę. Nio prost- 
szego nad to, że opanowała go myśl o skryto- 
bójcach, czyhających nań z każdego kąta pa- 
łacu. A zaufać mógłetylko Czerewinowi, który 
jako szef „najwyłszej ochrony“ złożył juź li- 
czne dowody troskliwości o bezpieczeństwo car- 
skiej rodziny. Zrobił go tedy swym jenerałem 
du jour, to znaczy nieodstępnym swym towk- 
rzyszem, a zarazem i komendantem swoich do- 
mów. Jenerał Czerewin rzeczywiście wziął się 
od razu do rzeczy bardzo energicznie i kute- 
cznie, bo za jednym zamachem oddalił całą 
służbę, wszystkich szembselenów i adjatentów, 
natomiast sprowadził z głębi Rosyi żołnierzy 1 
oficerów, którzy teraz spełniają w pałacu wszyst 
kie posługi. Jest «o oczywiście bardzo niewy- 
„godnie, bo to ludzie niewprawni do takiego 
zajęcia, ale przynajmniej całkiem bezpiecznie, 
gdyż owym prostym kacapom ani się mie śnią 
jakiekolwiek spiski. Jest jeszcze i druga nie- 
wygoda: to wrażenie, jakie w petersbucskiem 
towarzystwie musiał sprawić taki przewrót i 
taki fakt, że car musi siedzieć w swym pałacu, 
jak w twierdzy, oblężonej przez spiskowców, 
tórych ogół nie zna i nie wie ilu ich jest, a 
po takich środkach obronnych sądzi, że ich 
chyba miliony. Już to samo przez się jast ro- 
dzajem terroryzmu rewolucyjnego. Nie cheamy 
-"wysnuwać z tego żadnych wniosków. bo mogą 
być chybione, ale sądzimy, że można tu przy- 
toczyć doniesienie Kreuz Ztg, która utrzymuje, 
że Papież umieścił w swej ostatniej Enoyklice 
ustęp o prawosławiu po uprzedniem porozumie- 
niu się z petersburskim dworem, który zape- 
wne w przygnębienia swem uczuł potrzebę 
oparcia się o tak olbrzymią moralną powagę, 

jaką jest Papież nawst dla niekatolików. 


oceny tu jeszcze jedną wiadomość, 
którą przysłano nam z Rosyi. Podobno w Pe- 
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tersburgu są w wielkim kłopocie z powodu dru- | Bo. 


giego syna carskiego, w. ks. Jerzego. Jako su- 
chotnik w silnym. stopniu, mieszka on od lat 
paru w małej i dzikiej miejscowości kąpielo- 
wej w górach kaukaskich, w Abbas-Tumanie, 
gdzie zawsze jednaka temperatura. Tam poznał 
bardzo piękną, ale zupełnie prostą kozączkę, 
którą tak upodobał sobie, że postanowił pojąć 
ze żonę. Lekarze rokowali mu bardzo krótkie 
życie, więc rodzice nie sprzeciwiali się skłon- 
ności biedaka skazanego na śmierć i tak ko- 
zaczka została wielką księżną. Tymczasem ku- 
racya, polegająca na tem, że młody suchotnik 
przebywał bez przerwy, dzień i noc, ne mro- 


nem powietrzn, dała nadspodziewane skutki : | 


chory całkiem wyzdrowiał. Wróci więc wielki 
książe do wielkiego świata i wielkich stano- 
wisk, ale cóż począć z jego kozaczką? To rze- 


czywiście kłopot nielada. Otóż, aby jakoś ro-| 
zwikłać tę delikatną sprawę, pojechała kilkana- | 
ście dni temu carowa z córką Ksenią do Abbas-; wiorą w Berlini 


Tamanu. 


Nową anegdotę o Polsce zmyślił p. Flou- 
rens, były francuski minister spraw zagrani- 
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kłamstwem, zawsze woli ostatnie, jeśli tylko mo- 
że niem sprawić wrażenie, Sprzymierzyły się 
tedy te dwa piękne duchy i kłamią jak na- 
jete, a Francuzi, sławni z tego, że spraw i sto- 
sunków zagranicznych tak samo nie znają, jak 
gsografńi, wierzą im święcie. Flourens tedy po- 
czął od czasu do czasu umieszczać w Ftgarze 
artykuły pod wspólnym tytułem „4 dyploma- 
opi“ (Dassous Diplomatiques) i w nich tak czer- 
nil francuskich polityków, że w końcu zagro- 
żono mu procesem. Opowiadał naprzykład, że 
gabinety francuskia ułożyły się poufnie z Bi- 
smarkiem, iż kwestyi alzącko-lotaryńskiej ni- 
gdy na seryo nie podniosą, a jeśli ją czesami 
będą wysuwały, to jedynie dla odwrócenia oczu 
swej publiozności od innych przedmiosów ; da- 
lej, że Bismark traktował niekiedy. ambasado- 
ra francuskiego barona de-Courcel jak fagasa, 
a ten znosił to, bo republiką bała się wojny 
jak ognia; tak naprzykład w roku 1885-ym 
Bismark chciał koniecznie „stłumić* Francyę, 
więc przyjął Courals, leżąc na kanapie, z no- 
gami założonemi na poręczy, i powitał go 
słowami: „Hę, a czago tamjchce?* kiedy 
zas ambasador począł robić wymówki, iż Niem- 
cy przyrzekły Francyi pomódz w kwe- 
styi egipskiej, to Bismerk parsknął smiechera 
i rzekł: „Kiedyście tak... naiwni, to daj mi 
pan spokój* — i obrócił się na kanapie twa- 
rzą do ściany. W innym znów artykule opo- 
wiądał p. Flourens, jak to podczas afery Schnae- 
bele'go, kiedy obawiano się wybuchu wojny, 
prezydent republiki Grévy, jego przyjaciele 1 
ministrowie, korzystając z zaniepozojenia pu- 
bliczności, grali na giełdzie i dopóty nie zaia- 
twili niebezpiecznej afery Schnaebele'go, do- 
póki sutych zysków owej gry giełdowej nie 
schowali ' do swych kas ogniotrwałych. Znów 
innym razem r.zpowiedział p. Flourens jak to 
pewien urzędnik we franouskiem miuisteryum 
wojny, niejaki Eyrolles sprzedawał wszystkie 
tejemnios militarne wojskowemu attaché Nie- 
miec, majorowi von Hiihne, i jak przekonany 
o to, stanął przed tajnym sądem wojennym, 
ale ów proces w połowie przerwano 1 Eyrol- 
lesmu dano na pzowinoyi dobrą posadę, albo- 
wiem z Berlina pakiwano paloem francuskiemu 
rządowi. Podobnych prawd, czy fałszów odsło- 
nił wiele pan były minister i za każdą brał 
od zedakeyi Figara 600 franków. Zapewne byt- 
by odsłonił jeszcze więcej, gdyby parę miesię- 
oy temu prezes rządu Perier nie wycedził pe- 
wnego razu przaz zęby, iż pan Flourens doj- 
rzewa do kryminału. Po takiej przestrodze za- 
niechał on eksploatacyi dyplomatycznych taje- 
mniec franouskich, zaczął natomiast plotki siać 
o innych tach i narodach, tak kolejno 
przeszedł Włochy, Hiszpanię, Holandye i wre- 
szcie wziął Polskę w obroty, 

Sa głupstwa uprzywilejowane. Zdarza się 


księgi pisali dla wytłómaczenia, co to mogło 
znaczyć. Tak samo jest z narodami. Literatura 
francuska, a za literaturą i prasa ma przywilej 
zwracania na siebie powszechnej uwagi, choć 
bardzo często to, co mówi, warte śmietnika. 


sie polskiej, węgierskiej, włoskiej, niemieckiej 


głupstwo francuskie. Po prostu inną się miarę 


|czyniąg wolą ludu, 
fstrą notę do 


meam. W B WE CR REKE ZP 


wielkim pisarzom powiedzieć coś od rzeczy, | 
albo coš całkiem pospolitego, a jednak komen- { 
tatorowie będą nad tem suszyli głowy, będą owe ! 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Klasłowski. | 


słonił przed światem Flourens, a świat, choć 
widzi głupstwo, prędzej sobie, niź jemu nie 
wierzy i mówi, że — kto tam wie! choć nie- 
zupełnie, ale coś tak być mogło! 


Dlaczego niezupełuie, to się pokaże z o- 
powieści Flourensa. Baje on, że udbyta prze- 
azłego lata tryumfalna podróż marynarzy ro- 
syjskich z Talonu do Paryża srodze rozgnie- 
wała cesarza Wilhelma. Postanowił on roz- 
prawió się z Rosyą, zredukować ją do wiel- 
kiego księstwa moskiewskiego, porozumiał się 
z Austryą, od Włoch i Anglii otrzymał za- 
pewnienie, że będą trzymały Francyę na u- 
więzi i tylko pozostawało jeszcze znależć po- 
wód do wojny. Więc Wilhelm [I wezwał do 
siebie arystokratów z Pozuańskiego, ułożyź się 
z nimi co do odbudowóania Polski i w zamian 
zażądał wywołania w Warszawia rewolucy:, 
co było tem łatwiej, że przychodziły różne 
wiekowe rooznice, która obchodząc, juz 

| 


było roznamiętnió ladnośs. Oczywiście, po- 
wstałyby wypadki wstrząsające; krew zlałaby 
ulice Warszawy, Wilna, innych miast; nie- 
mieckie dzienniki zaczęłyby opisywać barba- 
rzyństwa północnego niedźwiedzia, pokierowa- 
noby ueznciami Niemz3ów tak, że Wilhelm II, 
mansiałby wystosować o- 
Petersburga, a potem jużby 
wojna była gotowa. Arystokraci poznańscy z 
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R 7 s 
ozerwca wyjedzie do Carogredu. Także arcy- 
książe Józef na inspekcyę bonwedów w Samli- 
nie nie wyjechał ex abrupto. W ogóle aroy- 
książęta nia zjawiają się często w Białogrodzie. 
Owszem należy to do najrzadszych wypadków. 
Zważywszy to wszystko, nie ulega wątpli- 
wości, że przyjazd arcyks. Józefa do Białogrodu 
w godzin; przed wyjazdem Aleksandra ina 
pewne znaczenie i to prawdopodobnie takie, 
że gdyby radykalne stronnictwo, korzystając 
z nieobecności młodego króla, dopuściło się w 
porozumienin z agentami rosyjskimi zamąchnu 
stanu, napotkałoby na kategorycz 1e veto Anstro- 
Węgier. Może zbyt ostrożny, wierzący w lo- 
jalność oficywlnej Rosyi 1 obawiający się 
zawsze „drsźnió* ją hr. Kalnoky na zjazd, 
zu ry z pewnością nie wyszedł z jego własnej 
inicyatywy, spogląda z pewną uiechącią, o 
ozem zdaje się świadczyć dzisiejsza notatka 
Fremdenblattu. Atoli br. Kalnokv nie prowadzi 
polityki zagraniczaej wyłącznie weding oso- 
bistych swych życzeń, wpływ ją na nią cał- 
kiem słusznie zdania dworu, a aroyks. Józef 
posiada u dworu wpływ wzrastający. Trzeba 
zresztą zaznaczyć, że bardz, wybitni puiryoci 
serbscy, sprzykrzywszy sohia ciągłe agit&oye 
rosyjskie, które podtrzymują stronnictwo ra- 
dykalne i obecnie działają na korzyść Kara- 
georgiewiczów, coraz częssiej odzywają się za 


ska mis rzyjechali do Warszawy niby na ścisłem połączeniem Serbii z Austro- Węgrami, 
SAWA i zeza zaczęły się tam jk- | chociażby w tej forme związkowej, w jakis 


kieś jubileuszowa obohody. Ale w Petersbui- | 
gu wiedziano co się święci, więc z ludnością 
polską postępowano nadzwyczaj łagodnie, a 
jednocześnie spytano rządu berlińskiego, oze- 
goby chciał, aby żyó w zgodzie. Mząd nie- 
miecki odpowiedział, źe chce traktatu han- 
dlowego, a tego samego chciała i Austrya. 
Więc Roya uczyniła im zadość: zawarła 
traktaty niewygodna dla siebie, aby jeno u- 
niknąć wojny, do któraj nie była przygoto- 
wana. Ale tan wypadek dobrze zakarbowasła | 
w swaj pamięci i tak wymuszonych układów | 
handlowych tembardziej nia uważa za trwałe, 
że są dla niej szkodliwe. Efeat tych trakta- 
tów był ten, że się Rorya odsuwa od Fran- 
cyi, ale niechże tersa wie republika, jaką one 
mają wartość, i niech ciągle liczy na rosyjską 
wierną przyjażń. 4 
Niech-że liczy, wierząc kłamstwom Flou- 
rensa, która wymownie Świadczą o tem, jakich- 
to Francya miewa ministrów. Wystarczy tu 
zanotować, że traktatowe rokowania zaczęły się 
między Niemcami a Rosyą przeszłej jesieni, 
zatem wkrótos po tulońskich i *paryskich u- 
ciechąch z rosyjskimi marynarzami, — i ås w 
styczniu roku bieżącego preliminarz traktatu 
haudiowego Niemieo z Rosyą był już ułożony, 
a 5-go lutego podpisany, zatem rzecz się 
całkiem skończyła przed karnawałem, na któ- 
as niby jeżdzili poznańscy arystokraci do 
arszawy. Nie potrzebujemy chyba doda- 
wać, że wcale nie jeździli i że traktat han- 
dlowy x Austryą zawarła Rosya nie równo- 
cześnie z Niemcami, lecz dopiero w ostatnich 
dniach maja i to po chwilowej obawie, że 
może być wojna ceina właśnie wtedy, gdy już 


zumas myśl lub trafne spostrzeżenie w pra- był traktat rosyjsko-niemiecki. Gdzież tu za- 


tem jest owa wspólność nacisku, który wedle 


nigdy się tak nie rozpowszechni i nie będzie Flourensa miały Niemcy i Austrya wywrzeć 
obnoszone po całej Europie, jak pierwsze lepsze | 2% 


Rosyi? f r 
Więc strasznie plecie ten eks-minister 


do tego przykłada. Kiedy głupstwo nadsekwań- | SPTAW usgranicznych, ale ponieważ to Fran- 


skie jast bardzo widoczne, to się o niem je- 
dnak mówi, że tu zawsze przecież coś jest. 


Tak właśnie się stało z bajką Flourensa ' 


o Polsce. Widoczny nonsens, rażąca nieznajo- 
mość wypadków znanych powszechnie, rzecz 
po prostu idyotyczna, a jednak powtarza ją 
cała prasa europejska, śmieje się z plow, a po- 


, mimo tego szuka w nich zdrowego ziarna i 
I / Tem zdrowem ziarnem | 
| jest wiadomość, żeśmy na życzenie cesarza Wil-3 księcia Józefa, naczelnika honwedów, x mło- 
w ostatnim styczniu wiel- ; 


wierzy, że je znalazła. 


kie powstanie w Królestwie Polskiem i wszę- 
dzie indziej, aż do Dźwiny i Dnispru. Odbu- 
dowanie Polski było wrzekomo rzeczą postano- 

ranie i Wiedniu, miała więc wy- 
buchnąć wściekła wojna i t. d. Po co ten kon- 
cept potrzebiay był Flourensowi? A oto, ohoiai 
on przekonać Francuzów, że Rosya, — ukocha- 
ua 1 merna przyjaciółka republiki — musiała 


Oznych, a w świat puściło Figaro. Ten dyplo- | zawrzeć traktaty handlowe z Niemcami i Au- 
mata jest znanym bająrzem, w ów dziennik pa- i stryą, bo inaczej miałaby wojnę i straciłaby 
Tyski, ilekroó ma do wyboru między prawdą a! 


NE nn A A A 
Wlazarecje wojskowym francuskim., 
Kaplan, pełniący obowiązki urzędu swego 


apia, 
rzez dziesięć | E mego 
ki lazaro U iz rzędu w jednym z najwię 


Polskę. Taką „tajermnicę* dyplomatyczną od- 


BE m a O w 


cuz i poniewąż artykuły jego drukuje pary- 
skie Figaro, więc o tem się mówi w calej 
Europie. Czyż to nie dowód, że są głupstwa 


uprzywilejowane ? 


Ciekawy zjazd. 


Piszą nam z Wiednia 24 czerwca : 
Wozorajszg całogodziana rozmowa aroy- 


dym królem Aleksandrem i starym królem 
Milanom ma dworcu białogrodzkira, jest wy- 
padkiem ze wszech misr ciekawym i ważnym. 
Zmaczenie tego zjazdu zwiększają tylko usiło- 
wania Fremdenblattu wystawienia sprawy tej 
jako skutek przypądku i znaczące zapewnienie, 
że arcyksiążę Józef nie przybyć na dworzea 
białogrodzki w ubiorze magnata węgierskiego, 
lecz w mundurze jenerala kawałeryi. Prze- 
dewszystkiem w takich kwestyach o „przy- 
padku“ na seryo mówió nie można. Od dawna 
było rzeczą wiadomą, że Aleksander 23-g0 


Sigd wniosek, że wszystkie ustawy bez- 


Modna wysiłki wszelkiego rodzaju, aby usunąć 


Boga ze szkoły i z urzędów, cd kołyski, od 
stanu małżeńskiego, od pogrzebu, nie usunęły 


wiada, co następiiój 5" franouskich, 0po-| Boga z serca Francyi. Naród, który wydał 


za w przeciągu dziesięciu lat około dzie- 

gou tysięcy ludzi przeszło mi przed oczami... 
Prawie, mogę powiedzieć, przez ręce; albowiem 
co dnia z sali do sali, od łóżka do łóżka prze- 
ohadzałem się, rozmawiając zchorymi i podając 
wękę tym, którzy JĄ chcieli przyjąć, a więc 

$zystkiin. Podanie ręki nie jest wyznaniem 
znają. tem mniej spowiedzią; jednak jest za- 
A mieniem sią cz9bi8 m ze wszystkimi stą- 
1490F J ES tej stącyi strasznej i smutnej, z któ- 
rej LIZWI jędne prowadzą już tylko do wie- 


dzieajęci aj h h 1 

z u tysiądkc © rych miałem 
około sześcinset umarłych, mniej więcej sześć- 
dziesięciu na rok. Szegedziesiąt Śmierci na ty- 
sige owon to liozba nie zastraszająca, ale 
zawsze poważna, gdy się uwzględni, że tu mo- 
wa tylko o młodzieży = e) sila wieku. 


: Otóż na tych sześćset młodych żołnierzy I 
ilu było takich, co umarli ix Sakramentów | 


świętych?.. Dziesiąta część? N; dziesta ? 
Także nie. Zaledwie setna! pom 
Pięciu lub sześciu na sto, Oto liczba nie- 
szczęsnych, którzy nie przyjęli księdza i zmarli 
bez Sakramentów św. Inni, a więc prawie 
Wszyscy, umarli opatrzeni'Sakramentami ów. 


Klodoweusza, św. Ludwika i Joannę d'Arc, jest 
bądź co bądź nawskróś katolickim w masie 
swojej; i uważam to za prawdziwy cud miło- 


wszelkiego gatunku i na sześćset zmarłych na- 
potkałem w mem dziesięciolecin przy lazarecie 
wojskowym tylko pięó ozy sześć bezbożnych 
smierci. 

Niewątpliwie jest skrucha i skruchaji w 
ostatniej godzinie życia tak samo, jak w jego 
zaraniu i południu różne są stopuie wiary, na- 
dziei i miłości. i p 

Date mi było rozpatrzyć się w tycu prze- 
różnych stanach daszy, i muszę powiedzieć, że 
statystyka moja żałobna okazuje rezultaty nie- 
tylko pocieszające, ale i nadzwyczaj uderzające. 

Podzieliłem żołnierzy, którzy w lazarecie 
zmarli, na trzy kategorye: jedna trzecia cząśó 


Sama prosiła o Sakramenta św., tych liczę do 
prawdziwych chrześcijan katolików, którzy się 
nie boją ani Olejów św., asi śmierci; jedna 
trzecia czekała na 
je bez wahania, na 
wraoaia do Boga potrosze, z oporem lub waha- 
niem, poohodzącem poczęści z obawy, poozęści 
nie wierząc w niebezpieczeństwo swego stenu, 


moje zaproszenie, przyjęła 
wet skwapliwie; reszta po- 


praw |rzyście gwałtem zdobyli 
sierdzia Bożego, że na dziesięć tysięcy chorych | przyczyńcie się za nami, 


bardzo 


te mikstury, wszystko dyabłą warte. A. zresztą 
skąd wziąć doktora? 


Poczęści ze złej woli. Ale nawet i ci ostatni, 
ohociaź powracali z daleka i chociaż się nie 
spieszyli, czynili to w ostainiej chwili z taką 
skruchą, z tak wzniosłą pokorą, że niejednego 
bez wahania zapisałbym do katalogu świętych 
łotrów, którzy do Kaja się wdarli za przykła- 
dam dobrego fotra. — O zbóje niebiescy, któ- 
królestwo niebieskie, 
Å mniejszymi mcże od 
was zbójami, ule którzy może nie potrafimy 


z taką śmiadością, jak wy, porwać królestwa, 
do którego tylko żóiwim krokiem zdążamy! 


łaskawy czytelniku, idź teraz za mną, 


gdy łoża cierpiących obchodzę, i przysłuchaj 


się nwagom i odpowiedziom, jakie odbieram: 

— No, jak się macie, przyjacielu? Coś nia- 
dobrze dzisiaj ? 

— Oj nie, Jagomość, nie! 

— (o mówi fizyk? 

— Fizyk?.. Nie nie mówi, a nawet nic nie 
daje!.. o 

— Moje dziecko, kiedy fizyk nie nie daje, nie 


ohoielibyšsie innego doktora ? 


— lanego? A na co? Oi wazyscy doktorzy, 


— Ja znam jednego. 
— Jegomość ? 

— Taz, ja. 

— A kto on? 

kę Ja sam. 


w roku 1866 południowe państewka niemiscki3 
połączyły się z związkiem północnym. Osta- 
recznie zjazd wozorajszy p zedstawia się jako 
nowy objaw  rywalizucy!  przed:iębiorczych 
prądów węgierskich, popi:ranych przez aroy- 
księcia Józefa, z zbyt os rożną 1 przyjazeą dla 
Rosyi polityką hr. ialnokiego. 

Dopisek Redakcji. Notatka Fremdenb'attu, 
dziennika inspirowanego przez hr. Kulnokyego, 
opiewa jak następuje : 

„Co się tyczy wizyty, którą, jak to doro- 
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Miosięazna Półroczna 
Kwartalna a Roczna 
Za zmianę adresu opłaca się 20 

Prenurmeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct. 


CENY OGLOSZEN 
Ywycznjne ogłoszenia na czwartej 
d strontey: 
Wiersz petitowy albo jego miejsce 
W „Drobnych ogłoszeniach” za kał da 
słowo drukiem petitowym po . 
saé tłustym gurmondem po. a . 
Korrespondencye prywatna ga kaida 
słowo drnkiam patitowym © . ” 
Nadesłane na trzeciej atrosicy: 
O głoszenia, wieran petitowy alno Jego mlejace30 ot. 
Raklamy > . ` - x SE 
Nekrologia a k: m: z > A - 10 y 
Oałonzenia do „Przaglądn” muje „BIU- 
RO DEIENNIKOW! ni KE. PE AT 


zir. aa 
A= „A 
Ot. 


10 ct. 
2 LIS 


t, 


Dlugos? aria p. 1% m. 51 
Ubyło dria od wczoraj 1 m. 


-resse aby być koniecznie „pikant“ rozwodzi 
się nad wrzekomym, smutnym i tragicznym zą- 
wodem &. p. kardynała, który przed śmiercią 
dowiedział się, że — Papież odwraca się od 
Polaków, czego ma dowodzić uroczyste przy- 
jęcie nowego rezydenta rosyjskiego  Izwol- 
skiego w Wretykanie. Już to, ilekroć Neue Fr. 
Presse dotknie spraw katolickich i polskich, 
zawsze powstaje dziwoląg. 


» * 

W Hernalsie (dzielnicy wiedeńskiej) od 
dłuższego już cząsu słynie cudownemi kuracya- 
mi magnetyzerka Eleonora Szafarzik. Nie bada 
ona chorób, nie zna medycyny, nie zajmuje się 
nawet bliżej choremi osobami, które udają się 
do niej o pomoc, Takiemi drobnostkami, jak 
dyagnozą, rozpoznaniem stanu chorego, stosowa" 
niem doświadczeń hygieny i terapią za pomocą 
lekarstw czy cenirurgii... zajmuje się plebs uozo- 
nych, motłoch egoistów dyplomowanych. Wyk- 
sze, wyjątkowe natury nie potrzebują nigdy ani 
studyów, ani przygotowań żadnych; leczą cho- 
rych, bo im dana jest siła leczenia, jak sila- 
czom moc powalania na ziemię zapaśników. 
Eleonora Szafarzik jest taką wyższą naturą. 
Dotyka ona pa.aami chorego i sprowadza prze- 
silenie choroby, przesuwa dłonie swe po wło- 
sach pacyenta i uśmierz: kurcza, zaklnie wodę 
czystą we fiaszce, a woda ta służy za lekarstwo 
i leczy wszelkie bóle i ch>roby. Cad po cudzie. 
Ludn ść uboga i zabobonna nigdy nie opowia- 
da sobie o niepowodzeniach *akich czarodziejów 
leczenie. Ale za to każdy fakt chwilowej ulgi 
jakiemuś bupocehondrykowi, jaki?j8 histeryczce, 
każdy wy padek wyleczenia chorego? z urojonego 
czasem ciarplenia, w którem potrzeba tylko 
ślepą budz.ć ufność do lekarza, w oczach «rumu 
nabiera znaczenia nadzwyczajnzgo. Eleonora 
S'afarzik nie brała nadto honoracyów; zwią- 
zała się tylko z lekarzem drem Graizingerem, 
który wypłacał jej pensyę miesięczną, a z któ- 
ryza na spółkę leczyła pacyentów. Dr. Gratzin- 
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Cena prenum. na prowinegi „© 


szą w tej chwili depe ze z Biełogrodu, złożył| gər używał „aparatu promieniującego* (krążka 
w sobotę arcyksiążę Józef królowi Aleksan- E a Ep: na którym w kołach koncentry- 
drowi, a którą niezawodnie będą się starali ci | cznych mosiężny w guzy wygięty drut odbija 


interes, 


lub owi wyśrubować do znaczenia wielkiego 
sensacyjnego wypadk , — zaznaczyć musimy, 
że według tego, jak nas zapewniają stery kom- 
petentne, była ona prostym aktem grzeczności. 
Jest to prosty wypadeż, że wizyta ta, którą 
arcyksiąże Jozef, bawiąvy na inspekcyl wojsk 
w Źemumu, złożył moue :sz9 zapizyjaźnionego 
sąsiedniego mocarstwa, ziiegła się z wyjazdem 
króla Aleksandra z bBielogrodu. Wbrew zaś 
twierdzeniu depeszy z Himicgrodu, która opo- 
wiade, że arcyksiążę przybpi w węgierskim 
magnaczim stroju narodowym, należy podnieść, 
że arcyksiąże podczas tej wizyty, jak zresztą 
zawsze, miał na sobie uniform jenerała ka- 
walery1*. = 


L WIEDNIA. 


Korespondencye z Wiednia, gdyby miały | 
przeważające w prasie 
tatejszej, powinuyby nieustannie zejmować się 
le bowiem 
uwestye zapełniają większą ozęść łamów dzien- 
ników tutejszych. Przez cały zeszły tydzień 
semickie dzienniki nudziły czytelników antyte- 
mityzmem w towarzystwie ractunkowem. W nie- 
Vaterland wystąpił z artykułem wstęp- 
skrajnejnu 


odźwierciedlać prądy, 


semityzmem 1 antysemityzmem, 


dzielę 
nym, wymierzonym tak przeciwko 
antysemityzmowi, jak przeciwko semityzmowi. 
a zaś równocześnie prezos gabinetu ks. Win- 


dischgraetz deputacyi stowarzyszenia a = 
dbać 
o spokój i unikać antysemityzmu, przeto AB 
tw 

semickie, jak antisemickie, otrzymały pożądany 
kwestyl. 
Czytając te ciągłe wynurzenia na tę samą me- 
że w Austryl 
Za- 
granicznej, ani wewnętrzuej, nie obudza równie 
na prawdę 
dzienniki tutejsze, zainteresowane w iej spia- 
tax czy tak, sztucznie wmawiają w ogół 


cieli aatoliokich oświadczył, źe powinni 
od wczoraj wszystkie dzienniki tutejsze, 
pretekst du dalszego roztrząsania tej 


lodyę, trzebaby przypuszczać, 
żadna imaa kwesty ani na polu polityki 
interesu, 


żywego jak ta jedna; 


wie, r i 
który żadną miarą nie powinien gó 
rowaó nad innemi, 
bania 


szersze koła Austryi ?! 


Cóż tə specyalne upodo- 
Verganiego albo Szepsa, te lokalne ry- 
walizącye Luegesa i Graebia 1 t. d. obohodzą 


wchłonięte ciepło i swiatło słoneczne, a jak dr. 
(ratzinger twierdzi, odbija eter słoneszny). 
O.6ż ten aparat jest jednym srodkiem leczenia. 
Chory przykłada go sobie do gtowy lub innej 
części ciała i koi nim wszystkie bóle. Drugim 
środkiem, niezawoduiejszym jeszcze, jest żywy 
magnetyzm Eleonory Szafarzik. 

Zdarzyło się jednak wypadków kilka tak 
rażących i z tak smutnemi dla pacyentów ną- 
stępstwami, że sąd karny musiał się wdaó w 
praktyki tych cudownych lekarzy.  Dwis 
zwłaszcza ktwacye fatalnie się skończyły i nie- 
mi głównie zajmował się wczoraj ottakringski 
sędzia karny, Krawiec Wilhelm Formanek 
cierpiący na epilepsyę udał się do Szefarziko- 
wej. Lekarka obmacała mn głowę i w rzeczy 
samej zrobiło mu się nieco lepiej. Potem urza- 
kła dotknięciem swych palców tlaszkę z wodą 
i ta woda miała choremu przynieść ostateczną 
pomoc i uzdrowienie. F'ormanek — nie bardzo 
tega głowa zapewne--tak sobie wziął do serca 
zapewnienia Eleonory Szafarzik o uzdrowiającaj 
sile wody we flaszca, że przyszedłszy do domu 
ukląkł przed flaszką, a następnie zaczął szaleć, 
rozbijać przedmioty w domu i musiaro go 
oddać do domu obłąkanych. Oskarża się dra 
Gratzingera, że był obecnym przy tym nie- 
godnym lekarza dyplomowanego procederze 
urzeknięcia flaszki i nie wmięszał .ię w te 
gusla czarownicy-lekarki. 

Drugi wypadek więcej jeszcze kompromi- 
tuje dra (łratzingera. Pacyentka Anra Knzin- 
ger cierpiała na kataraktę i leczyła się dość 
długo na klinice sławnego okulisty Steliwaga. 
Choroba jej takie przybrała kształty, że « calić Jej 
wzrok,można było tylko przez operacyę. Lidała się 
wtedy do Szątarzikowej, u której zastał także 
dra Gratzingera. Szafarzikowa zaczęła ją leczyć 
na swój sposób dotykaniami 1 przesuwa ami 
swoich eudownych palców, a przy pierwszej 
wizycie wyrzekła: „Najpierw muszę wypędzić 
truciznę, którą na klinice wkrapiano w uczy“. 
To wypędzenie trucizny po jednym miesiącu 
takie pociągnęło za sobą skutwi, że kiedy 
chora 20 marca b. r. przyszła na klinikę dra 
Fuchsa, ten poznał natychmiast, że stan jej 
jest rozpaczhwy i że nie ma już ratnnku z po- 
wodu opóźnienia operacyi. Prof. dr. Fuchs 


| Ð, p. kardynałowi Dunajewskiemu wszyst- | jako rzeczoznawca przed sądem w surowy spo- 
kie dzienniki tutejsze puświęciły pochlebne | sób skrytykował postępowania dia Gratzingera. 
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— „ama wm Timi M m EC 


wu egomość ? 


wspomnienia pośmiertne. Tylko Neue Freie Każdy lekarz powinien przy pierwszem gba- 


Zaledwie się pochyliłem nad łożem żoł- 


— Tak. Cóż patrzysz taki zdziwiony? Po-| nieza, zaledwie wymówiłem straszne słowo 
słuchaj tylko. Ja nie mam mikstur dla ciała, „Spowiedź“, chory zatrzymuje maie dz wnym 
ale mam miksturę dla duszy. A jak duszy do- | wzrokiem i mówi: 


brze, to i ciału dobrze. 


— Aha! — rzekł żołnierz, smutno się uśmie- 


chając — mam się spowiadać? 


— Tak jest moje dziecko. Sakramenta św. 
tə leki Boże, które zawsze leczą tych, którzy 
ich używają należycie. Chcecie się spowiadać? 

— Ach, Jegomość, mnie to wszystko jedno. 


Jeżeli to Jegomości przyjemnie, to dobrze. 


— Moje dziecko, macie dobre serce, jak wi- 
dzą — ale to nie mnie trzeba przyjemność 
sprawió, tylko Panu Bogu, Zbawicielowi nā- 
szemu Jezusowi Chrystusowi, który umarł za 
nas na krzyża, i który was wzywa przezemnie, 
abyście przyjęli co On zgotował dla wszystkich 


ludzi dobrej woli. 


Powyższa pobudka spowiadania się dla 
sprawienia przyjemności mnie, z pewnością nie 
miała nia uadprzyrodzonego, ale Pan Bóg to 
przyjął i wynagrodził serce poczciwego umie- 

' rającego, zaszczepiając cnotę miłości teologi- 
cznej na tem uczuciu czysto ludzkiej dobroci. 
Spowiedź żołnierza zaczęta z prostej uprzejmo- 


ści, skończyła się nujszczerszą skruchą, i oto 
ten robotnik ostatniej godziny skończył swój 
dzień pracy z weselem duszy 1 ze łzą skruchy. 
„ Aoto dyalog dziwniejszyji bąrdziej uderzą- 
jący od pierwszego; i 


— Mój ks. proboszczu, spowiedź to ni» dla 
mnie! 

— A dla czego? Czy myślisz, że jesteś bez 
grzechu ? 

— To, to nie, ks. proboszczn, ja mam gize- 
chów jak piasku, ale nie mogę się spowiadać, 
ja nie mam na to! 

— Nie masz na spowiedź? 

— Oczywiście — trzeba płacić, a ja grosza 
nie mam! 


Ten nieborak dał w siebie wmówić, 
że Sakramenta św. są na sprzedaż! I oto jedno 
z niezliczonych oszczerstw obmyślonych, aby 
tem skuteczniej oddalić od Boga i od Kościoła 
dusze nieumiejętnych. Wystarczyło księdzu 
przypomnieć żołnierzowi jego pierwszą spowiedź 
1 pierwszą komunię, aby go przekonać, że spo- 
wiedź i komunia święta nie są na sprzedaż. 
Umierający przyjął Sakramenta św. z taką sa- 
mą prostotą i wiarą, z jaką był przedtem przy- 
jął bezbożność i nieprawdę. 

Oto trzeci typ znowu odmienny od tam- 
tych: to szyderca i żartowniś z przedmieścia; 
wie, że stracony, ale blagować chca i będzie 
aż do śmierci. Kapłan zbliża się do jego łoża : 

— Dzień dobry, rębaazu, coś źle Wami? 

Nie ma odpowiedzi. 


2 


daniu rozpoznać stan podobnej choroby oczu. | smierzaó, uważują żydzi węgierscy za stoso- 
Kandydat, któryby tego nie potrafił, pasó mu- |wne podniecać je. A sekundują im patryoci 
siałby przy egzaminie. Katarakty wyleczone | węgierscy chrześcijanie, którzy interes w 
bywają po operacyach, a nawet nader rzadko tem mają, aby Badapeszt kosztem Wiednia 


PRZEGLĄD z dnia 26 Czerwca 1894, 


Maciej Szejna Jasieniów, Balbina i J. Adam- 
czaąkowie, F. Fadeń w Zmiennicy, J. Kozioł 
w Trseśniowia, oddział kałnski Tow. gosp. (2); 
F. Fioryau w Długiem, Piotr Mielnik w Ka 
miennej, Rozalia Rymanowiczowa w Trześnio- 


nie udają się te operacye, bo na 100 tylko ; podnieść. 
2—3 nieszczęśliwie się końozą. e 

Dr. Gratzinger powcłał się wprawdzie na 
to, że „magnetyzmem* i bez operacyi leczył 
takie choroby i w myśl jego obrony zeznała 
Katarzyna Heindel, że wyleczoną przezeń zo- 
stała, ale prof. dr. Fachs zbadawszy Katarzynę 
Heindel, oświadczył, że ona nigdy katarakty 
nie miała. 

Dr. Gratzinger mimo to trwa przy swo- 
jem twierdzenin, że magnetyzmem leczyć 
można. Jego obrońsa dr. Kastzer żąda, aby 
drugiego rzeczoznawcę w osobie prof. Stellwa- 
ga zaproszono celem wydania sądu w tej kwe- 
atyi. Na to sądzia z powodów w ustawie prze- 
widzianych (te w sprawach przed sądem po- 
wiatowym jeden tylko rzeczoznawca ełucheny 
bywa) godzić się nie mcże. Netomiast lekarz 
policyjny dr. Landesman przyznaje, że o ma- 
gnetyzmie nic powiedzieć nie moża, bo tej 
kwestyi nie badał, a gdy prof. Kraft-Ebing 
uproszony na Świadka wczoraj do rozprawy 
nie stanął, musiano zakończenie jej odroczyć 
aż do przesłuchania tego świadka na temat 
„magnetyzmu“. A 

« k 

Gmina wiedeńska zaciąga pożyczkę 35 
milionów koron z oprosentowaniem 4 pro. i 
po kursie emisyjnym obligacyi 97 za 100. 
W sprawie tej pożyczki zawarł był zarząd 
miejski ugodę z grupą Rotszylda, na mocy 
której grupa na razie objąć ma 20 milionów 
koron pożyczki do wysprzedaży, a następnie, 
jakkolwiekby subskrypsya wypadła — całą 
resztę. W ostatniej chwili zmodyfikowano je- 
dnak ugodę. Nie kasy banku Rotszylda, ban- 
ku kredytowego ziemskiego i instytutu kredy- 
towego, ale kasy miejskie otworzą 28 
bm. subskrypcyą. W razie gdyby subskrypiya 
nie pokryła sumy 20 milionów, grupa obaj- 
mie resztą pozostałą papierów po kursie 97. 

Jest to bardzo ważny krok ma drodze 
wyemęncypowania sią finansowej gospodarki 
miasta z pod wszechmocnego wpływa Bot- 
szylda. Żaden poważny polityk nie podziela 
zdania kliz radykalnych, ża możaa zerwać w 
oka mgnieniu z bogatymi bankami bəz nara- 
żenia miasta czy kraju na dotkliwe straty 
przy pożyczkach. Ala kakdy szozacy przyja- 
ciel rozwoju autonomicznego pragnąć muii, 
żeby emisye pożyczek — zwłaszcza mniaj- 
szych — dokonywane były ile możności siła- 
mi własnemi. Metoda obrana przez gminę 
wiedeńską jest pod każdym względam naśla- 
dowania godną. Przedewszystkiem pokażs się, 
ile pieniędzy zebraó moża miasto bez po- 
Średniotwa banków. Gdyby się próba 
nie udała, grupa Ratszylda po warunkach ta- 
kich samych, jak gdyby od samego począt 
ku podjęła była akcyą finansową, obejmie 
całą sumę wydanych papierów. ` | 

Powtóre — obok podniesienia samodziel- 
ności finansowej miasta — ma ta metoda do- 
nośne takża znaczenie dla prywatnych kapita- 
listów. Przy subakrypoyach, urządzanych przez 
banki, zawsze w grą wchodzi spekulacya. 
Bank np. sprzedawać ma papier po 97 za sto. 
Jeśli emisya dobrze idzie, chowa on wielką 
część papierów w kasach i sprzedaje je po- 
tem powoli po kursach o wisle wyższych. 
Prywatny kapitalista zgłosił przy kasie zaku- 
pao 10 sztuk, a dostaje tylko 2 lub 3, bo — 
jak formulka stała przy podobnych emisyach 
opiewa : „zgłosiło się trzy razy tyle... pięć ra- 
zy... dziesięć razy tyle kupujących, ile jast do 
sprzedania obligacyi*. 

Wszystkie subskrypcye, jakąkolwiek gwa- 
rancyę powodzenia zapowiadające, udają 
się dzięki tym manewrom nad wyraz wszelki 
świetnie. Kiedy Wysznegradzki w Paryżu 
przeprowadzał swoje emisye 3:procentowe, da- 
no zna całej Europie o dwukrotnej sub- 
skrypoyi na setki milionów franków. W rze- 
ozy samej jednak pożyczka ani w jednej po- 
lowie nie była pokrytą i wagony całe papie- 
rów odsyłano do Petersburga, kiedy się poka- 
zało, że tym razem sztuczki wielkich banków 
zawiodły. 

Gmina wiedeńska, spizedając obligacye 
swoje we własnych kasach, postarać się może 
o to, aby wszysoy odbiorcy papierów, lokujący 
w mich swoja drobne oszozędn.ści, otrzyma:l 
je w rzeczy samej po kursie 97. Jeśli sią 
kurs następnie podniesie, to korzystać z nich 
ma nie bank pośredniozący , ale ten, co kre- 
dytem swym głównie puzyczynia się do po- 


wodzenia akcyi finanzowej 1 tej 1 każdej 
inuej mniejszy i większy bapitalista pry- 
watny. 


Zapewne z tego czysto ekonomiczaego 1 
nieząprzeczenie rozumnego kroku gminy nie 
omieszkają wywnioskować niektóre pisma, Ża 
chodzi tu znowu o walkę „rasową“ iub „wy- 
znaniową*. e 

Niestety, walki w radzie miejsziej wiedeńskiej 
między antysemitami a liberałami tak popsuły 
wiele umysłów, ża dziś w każdej sprawie dopa- 
trują cechy bądź antysemicziej, bądź filosemio- 
kiej i ludzkość dzielą na żydów i nieżydów. I 
tak np. wczoraj w Badapaszcie w sali giełdowej 
około 300 kupców ze Btolicy i z kraja w naj- 
namiętniejszy sposób obradowało nad propozy- 
ogą boykotowania Wiedaia z powoda 
hec antysemickich. Zamiast namiętności u- 


— (o dolega? r 

Grobowe milczenie! Ale usta bezkrwista 
i zaciśnięte, wykrzywiają się grymasem i bez- 
głośnemi wyzwiskami przemawiają. Kapłan wy- 
ciąga rękę do chorego. Chory wyzywająco spo- 
gląda na niego i końcem palca nie porusza. 

— Żygozę polepszenia, mój biedaku! — mówi 
kapłan i idzie dalej. 

Nazajutrz to samo sią powtarza: powita- 
nie ze strony kapłana — szydersaa, zAośliwa, 
milcząca odpowiedź chorego. 

Trzeciego dnia ksiądz goło chorego przecho- 
dzi bez zatrzymania się, bez spojrzeaia na nie- 
go. Chory zdziwiony patrzy za nim i porusza 
się gorączkowo. 

Dnia następnego łyk paryzki niecierpliwi 
się. Woła Siostrę Małosierdzia : 

— (Czemu ten ksiądz nie gada ze mną jak z 
drugimi? Zawołaj go Niosura, chcę z nim 
mówić. 

Kapelan przywołany zbliża się do chore- 
go, który prędko przybiera wyzywajączą minę. 
Kapłan spogląda na napis nad łóżkiem. 

— Aha, pan pewno jesteś z Menilmontant ! 
— Z pewnością nieochrzoony ! Przepraszam — 
i niby odchodzi. 

— Ale nie! — wrzasnął Paryżanin — prze- 
vieżem nie poganin |! jestem katolikiem — by- 
«em u pierwszej Komunii — ohoę żeby Jego- 


wie, W. Danylak w Kamiennej i Fr. Pietrzy- 
kiewicz w Dlugiem. Na nagrody pieniężne roz- 
dano 7100 koron; z tego m. Lwów dało 400 
koron resztę zaś gal. Tow. gospoda:cze z sub- 
wencyi rządowej. 

Wyrok w konkursie mleczarskim zapadł 
onegdaj wieczorem. Do próby użyto mleka z 


Na zebranin w giełdzie ostro krytykowano 
niedostateczną obronę semitów przez ministra 
Wurmbranda, nie mniej surowo potępiano radę 
giełdową wiedeńską, która na skutek przedsta- 
wień ministra zdacydowała się ponownie zapro- 
szenia wysłać na targ międzynarodowy. Zgroma- 
dzanie peszteńskie przyjęło jednogłośnie rs- : 
zolucyę, że żaden z członków jego nie pojedzie | podoju wieczornego dnia 21 bm. i z podoju 
do Wiednia, że nawet członkowie zaproszeni | rannego dnia 22 bm.; sędziowie kontrolowali 
z Wiednia do komitetów honorowych i t. d. f dokładnie dojenie, oznaczając ilość i jakość 
wymówią się od przyjęcia tych obowiązków, | mleka. Do konkursn zgłoszono 33 krów, z tego 
że stu członków rozeszle się po 0a- | 8 włościań kich. Pierwszą nagrodę, dyplom ho- 
łych Węgrzsoh, aby agitowali prze- | norowy państwowy otrzymał p. Józef Wiktor 
ciw obesłaniu targa wiedeńskego. z Czudca; nadto przyznano mu dyplom hono- 

Komitet stuczłonkowy został natychmiast | rowy Tow. gospod., i medal srebrny dyrekcyi 
wybrany. Agitasya będzie niezawodnie bardzo | wystawy. Dyplom honorowy i złoty medal dy- 
skuteczna, zwłaszcza, że mimo wszelkich za- | rekcyi wystawy, nadto medal srebrny gal. Tow. 
strzeżeń na zgromadzeniu podniesionych, celem | gospod., i po trzy medale Tow. gosp. i dyrskoyi 
jej jest nie walka przeciw antysemitom, ale | wystawy otrzymał p. Stefan Irsay z Lipnik; 
stworzenie, wielkiego targu w Budapssziis— a j medal srebrny galio. Tow. gospod. i list po- 
jak z prowinoyi do stolicy węgierskiej wiele- | chwalny otrzymał Stefan hr. Zamoyski z Wy- 
kroć donoszą, kupcy zbożowi obok haseł prze- |socka; medal srebrny dyrekcyi wystawy i list 
ciw wiedeńskiemu targowi wydali ponętniejsze | pochwalny otrzymał p. Kazimierz Wiktor z Zar- 
jeszcze dla Węgrów hasło: „Pracujmy nad pod- | Szyna; medal bronzowy dyrskcyi wystawy p. 
niesieniem Budapesztu.“ Józef Grunwald z Csbłowa; medal bronzowy 

Za tą agitacyą nastąpi druga nis mniej | galic. Tow. gospod. Roman hr. Potocki z Łań- 
dla Wiednia szkodliwa, aby wstrzymywano się | outa; listy pochwalne: Jan Paygert za Strepto- 
z wszelkiemi zamówieniami w,|wa i Józef Kellermann z Kańczugi. i 
Wiednia i nie zajeżdźano do stolicy austry- Za krowy włościańskie przyznała komisya 
askiej, w której kupiec węgierski narażany jest | następujące nagrody: List pochwalay i 40 ko- 
na sirytobójcze napady antysemitów. ron od uustryaokiego centralnego Towarzystwa 

Skutki prasy Luegerów 1 Sohneiderów | dla gospodarstwa mlecznego Mateuszowi Kraw- 
niebawem się okażą, a będą one tem smntniej- |czukowi z Jodłownika. Listy pochwalne i po 
sze, że Rosya stwarza wielki targ zbożowy i ,30 korcn od gal. Tow. gosp. gospodarzom St. 
giełdę produktów rolniczych w Petersburgn. Chwastkowi z Krowodrzy i Wojciechowi Ba- 

Jeś'i nie nastąpi szybko zwrot w wiedeń- | torowi z Abramowic. „Nagrody pieniężne ce- 
skim zarządzie gminnym, jeśli motłochu nie |lem zachęty do dalszej pracy, przyznano M. 
ujmie się w karby—to mimo pysznych starych Piełukiewiczowi z Długiego (30 koron), „Fr. 
i nowych projektowanych pałaców, teatrów, | Pielukiewiczowi z Długiego (20 kor.), Wojcie- 
muzeów, mimo kolei miejskiej i regulacyi Kka- |chowi Piełukiewiczowi (10 kor.), Szymonowi 
nalu Davaja, Wiedeń liczący dziś 10%, żydów | Piełakiewiozowi z Zarszyne (10 kor.), Jakóbo- 
i 250/, Czechów, opustoszeje i upadać zaznie. | wi Buczkowi z Długiego (10 kor.). 

" 
R * 
Wozoraj o godzinie l-ej po południu, ks. 


Z wy stawy. Sapieha dał śniadanie dla tych włościan, któ- 


Dzień wczorajszy chociaż pochmurny mi- |rzy przysłali swe bydło na wystawę. Podczas 
nął jadnak bsz deszczu. Korzystejąc z pogody | śniadania książę Sapieha wzniósł toast na cześć 
tłamy publiczności podążyły na plac wystawy, | włościan, podziękował im, iż wzięli udział w 
gdzia przez dzień cały było rojno i gwarno.| wystawie — i zachęcał ich, aby starali się o 
Rastauracye wystawowe były w prawdziwem | podniesienie hodowli bydła, bo to nrzyczynia 
oblężeniu. Pobyt gościom uprzyjemniało kilka | się do polepszenia ich ekonomicznego bytu. 
muzyk. Wozoraj było ne wystawie 20 051 osób, | Po toaście tym włościanie wznieśli okrzyk na 
z tego zwiedziło panoramę 3.065 osób, psłac | cześć księcia i porwali go na ręce; włościanie 
sztuki 1256, a pawilon Matejki 1.146 osób. Ra- | ruscy zanacili „Mnohala lite“. Za serdeczne 
zem od dnia otwarsia do driś zwiadziło wysta- przemówienia podziękowali księciu jeden wło- 
wę 139.890 osób, panoramę 14425 osób, pałac | ścianin Mazur po polsku i Wasyl Olejnik, wójt 
sztuki 7.276 osób. ? z Kamiennej, w języku ruskim. 

* * 
z * 

Uroczyste rozdanie nagród, przyznanych Konkurs płagów. Komisya, która zajęła 
wystawcom bydła regatego odbyło się na placu | sią ocenisniem znajdujących się na wystawie 
wystawy wozoraj o godzinie 4 po południu. W |pługów wydała wozoraj swój wyrok. Za 
uroczystcści tej miał wziąć udział minister |płagi głęboko orne otrzymali: Marcinek z 
rolnictwa hr. Falkenhayn, wskutek jednak służ- | Mogilan medal srebrny państwowy i 60 koron 
bowej przeszkody nie mógi na ozas przybyć i |w złocie: Faranowski z Podh«jec medal bron- 
przyjechał do Lwowa dopiero wozoraj wieczo- |zowy państwowy za pług samochód: F.óhlich 
rem już po rozdaniu nagród. 4 z Nowego Sąsza medal bronzowy państwowy 

Przed rozdaniem nagról ks. Sapieha prze- | za pług zwrotny piętrowy z kolcami. D. Wa- 
mówił w kilku słowach do wystawców i ze-| chtal z Wrocławia madal bronzowy Towarzy- 
branej licznie publiczności i zaznaczył, iż te- | stwa gospodarskiego za pług balansowy. 
rażniejsza wystawa bydła rogatego ma wielkie Za pługi wieloskibowe otrzymali: Bracia 
znaczenie dlatego, że tylu włościan wzięło w | Eberhardt z Ulmu dyplom honorowy Tow. gosp. 
niej udział i wystawiło bydło tak piękne, iż |zą 2 i 3 skibowe piugi; Cegielski z Poznania 
kilku z nich otrzymało pierwsze nagrody. Jest | medal srebrny państwowy za doskonały, lekki 
to dowodem, że hodowla bydła w kraju naszym | 2 skibowy pług nr. 0; Umrath i Ska z Ba- 
nadzwyczaj się podnosi. Pa tam przemówienia | bny pod Pragą medal bronzowy państwowy za 
odczytywano nazwiska wszystkich nagrodzo= | pług 2 skibowy. Za pługi włościańskie ; Fróh- 
nych wystawców i przeprowadzano przed pu- |lich medal srebrny państwowy za pług wilo- 
blicznością każdą znagrodzonych sztuk. Po skoń: | soiański P. F. I. Hapka z Gródka medal bron- 
czeniu premiowania St. Chwastek gospodarz | zowy państwowy; Faranowski z Podhajec mo- 
z Krowodrzy w imieniu włościan podziękował | dal bronzowy Tow. gosp.; Szalakiewicz Z Bó- 
ks. Sapieże serdecznie za jego starania, które 
jako prezes gal. Tow gosp. loży około podnie- 
sienia hodowli bydła w krajn. Uroczystość roz- 


* ą 
dania nagród skończyła się o godzinie 6. Minister handlu p. Falkenhayn zwiedzał 
* 


dziś wystawę bydła o '/⁄,11 zaś przybył na 
* * walne zgromadzenie członsów „Austryackiego 
W dalszym ciągu premiowania bydła ro-| centralnego Towarzystwa dla gospodarstwa 
gatego z pomiędzy wystaw przychowku uznano | mlecznego”, która się odbyło w hali koncer- 
zą najlepsze bydło Oleksy Danielaka, Wasyla | towej. Zgromadzeniu przewodnizzył prezes 
Olejnika, Fedka i Jura Kuziowa 1 Hrehora | Towarzystwa Radolf baron Doblhof, Trwało 
Bohatozuka. Po 80 koron i medału srebrnym 0-|ono zaledwie kilka minut, gdyż dr. Malsburg, 
trzymali: oddział kałuszi Tow. gosp. 1 włościa* | docent szkoły rolniczej w Dublanach, który 
nie: M, Bodnar, Hołosków, A. Liawioki, O. Da" | miał mieó odczyt, nie przybył na zebranie. 
nylak (2 medale srebrne) Jakób Kuziów (2) K. i| Załatwiono wszystkie punkta porządku dzien- 
R. Bohatczukij w Kamiennej i M. Krói ze SKO- | negu, sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
pówki; po 40 koron i medalu bronzowym: Oleksa | w r. 1893 i sprawozdanie kasowe przyjąto do 
Danylak Kamienna, M. Paulus (2) Szopówka, | wiadomości i udzielono wydziałowi absoluto- 
Frichtel (2) Sniatya, Fedor Paulak Skopówke; |ryam. Do wielkiego Wydziału wybrano z Qa- 
Hryń i Wasyl Danylazowie, J. Kaziow (2), K. licyi pp: radzcę Struszkiewicz& 1 Jaliana br. 
1 R. Bohatozaki, Pawło Hcyniak z Kamileanej, | Branickiego. 
P. Stoczek, J. Skompiński, Marya Handzina, Książę Sapieha w imieniu dyrekoyi wy- 
Autoni Piwko w Jaćmierzu, oddział kałuski stawy, gal. Tow. gospodarczego i ziemiaa gaii 
Tow. gosp; Michał Wannickı w Markowoach, | oyjskich, podziękował bar. Doblhofowi za to, 
Jan Pień Unernikai; M. Michalsza Ziennica; Kazim. | iż Towarzystwo zajmuje się także Galicyą i 
Wikła Haczów; po 30 koron: Frichtel (2) Saia- | stara sią o podniesienie w niej gospodarstwa 
tyn, ks. M. Wianioki (3 nagrody) Merxowce, | mlecznego, oraz za to, iż W roku zeszłym 
J. Paszkar, J. Kaziow, J. i H. Dauylsk, A. Lə- | wybrało na walsem zgromadzeniu Lwów ta 
wieki (2), H. Buhatczak, J. Czołobacz w Ka- | miejsce przyszłego swego zebrania (oklaski). 
miennej, J. Szubort, P. Ssepek (2) J. Waszkie- Na tem obrady zakończono, 
wioz, W. Rzepski, M. Motus. S, Stepsk w Ha- P. minister Falkenhayn po zebraniu udał 
czowie; T. Skwarek Tarnawice, W. Pietrzykie- | się do stajen i dalej zwiedzał wystawę bydia, 
wioz i J. Buczak Długie, P. Stoczek Jaćmierz, | oprowadzany przez pp. ks. Sapiehę, Brajera 1 
J. Pauluk Turka; M.i A. ralicowia w Odrzecho- | Brykozyńskiego. , A 
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mość ze mną gadał! albo to ja nie mam prawa , kryje w tej duszy, pod tem obliczem aniel- 
spowiadać się, jeżeli mi się pedoba ? skiem, se w tych oczach potępieńca. 

— No, no, — odpowiaia kapelaa uśmiecha- Nagłe osłabienie ohoreżo pobudza księdza 
jąo się 1 biorąc rękę chorego w obie swoje rę- | do stanowczego kroku. Przekładą mu niebez- 
ca — już my się porozumiemy — pewien by- | pieczeństwo, w jakiem się znajduje i odważa 
łem, że serce się u was znajdzie jak u wszy- | się wspomnieć o Sakramentach św. 
steich Paryżen i szozątek wiary jak uwszy-| — Sakramenta! — odpowiada chory zdła: 
stkich ochrzczonych. wionym głosem, — nigdy! Nie mam prawa ich 

Siada pizy nim kapłan — głaszcze go po | przyjmować i nie mogę! 
twarzy jaz dzieczo marnoiraRne, wracające doj — A to dlaczego, moje serce? Zkąd to mnie- 
domu — mówi mu o duszy jego, która ma sta- | manie ? 
nąć przed Bogiem; — a gdy Ghce odejśz, uli-| — Nia jesiem godzien i nie chcę więcej o 
cznik paryzki przycisza go do serca, płacze i | tem słyszeć. 
śuiska. Żył biedączek jeszcze kilka dni, modląc; — Ależ moje dziecko, najgodniejszy ten, co 
sią 1 za grzechy żałując. Skończył z wyrazem | się ma za najuiegodniejszego. Miłosierdzie Bo- 
Swiętego i jak Swięty, na ręku starego Esię- | że jest przecież nieskończone ! 
dza, gdy go ten błogosławił. — Nie, nie! za nizko upadłem — miłosier- 
Jeszcze jeden przykład, który nam wyka- | dzie Boże mnie nie dosięgnie. Jestem potępiony ! 
że, dokąd sięga przewrotność „ludzka, i jaka Ksiądz patrzył na niego przez chwilę 
przepaść miłosierdza Bożego : w milezanin. Potem mn wziął rękę i rzekł 
Tam, na tem łożu szpitalnem leży młody | z powagą: 
ochotnik, chłopiec 19 letni, którego prześliczna | — Synu mój, twoja spowiedź już zaczęta, 
twarz ohociaż zorana bólem niewypowiedzia- | mów dalej, słucham cię w Imię Boskiego Zba- 
nym, odbija dziwnie od ciemnego wyrazu oczu | wiciela twego, który umarł za ciebie na krzyżu. 
nacechowanych smutkiem i rozpaczą. Te wiel-| — No, więc dobrze, — odrzekł młodziutki 
kie modre oczy mają spojrzenie dziwne i stra- | ochotnik, — wyspowiadam się; ale najprzód 
szliwe. chcę opowiedzieć moje życie, jeżeli ks. pro- 
Kapelan co dnia zbliża się do niego — i, boszcz ma odwagę wysłuchać mię do końca. 
co dnia odchodzi, pytając się siebie, Go się l oto co opowiedział: 


brki list pochwalny Tow. gosp. za pług Nr. 2. 
u * 
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Dzis przybył na plac wystawy prezydent 
kolei państwowych JE. dr. Laon Biliński z żoną 
i sekretarzem jeneralnej dyrekcyi drem Knia- 
ziołnokira. Po wystawie oprowadzali ich dy- 
rektor Marchwioki i pp. Kolosvary i Deyma. 

* 


* 

Goście wiedeńsey zwiedzili w sobotę ra- 
no plac wystawy, a po południu o godz. 3 
udali się gremialnie do muzeum hr. Dziedn- 
szyckiego. U bramy czekał przybywających 
dyrektor mnuvenm p. Zontak w zastępstwie 
gospodarza, który w sobotę wydawał w Pienia- 
kach córkę swą za mąż za p. Cieńskiego. 
Zbiory muzeslne zainteresowały gości w wy- 
sokim stopniu. Hr. Coronini zapewnił, że Ce- 
sarzowi podobają się one bardzo. Przed opusz- 
czeniem muzeum, zredagowano dspeszę do 
hr. Włodz. Dzieduszyckiego, w której zawia- 
domiono go o tych odwiedzinach. 


bankiet na cześć parlamentarnych gości. 


W sobotą wieczorem cdbył się na wysta- 
wie w hali muzycznej bankiet na cześć naszych 
sympatycznych gości — posłów wiedeńskich. 
Na nączslnam miejsou zasiadł namiestnik Ba- 
demi, po jego prawicy br. Chłnmecky, po le- 
wicy hr. Hohenwart, a następnie goście wie- 
deńscy naprzemiau z naszymi posłami do Sejmu 
i do Rady państwa. Pierwszy toast wzniósł 
książę Sapieha w te słowa: 

„Najozcigodniejsi Panowie! Pozwólcie mi 
przedewszystkiem wznieść wzrok ku tamu, któ- 
ry stoi wyżej od nas wszystkich, kóremu my 
wszys0oy zawdzięczamy to, co posiadamy, ku 
Protektorowi wystawy. Do tego toa- 
stu zapraszam was, którzy poznaliścia już na- 
sze stosunki i przekonaliście się, ke my wszy- 
stko, co mamy, temu czlowiekowi zawdzięcza” 
my (oklaski). A zawdzięczamy to jego najwyż- 
szemu umysłowi i jego geniuszowi (oklaski). 
Odwołuję się do wszystkich mężów ze wszyst- 
kich narodów, którzy są tu zgromadzeni, a oni 
wszyscy potwierdzą to, ao powiem, że On 
nas zrozumiał, że on nas Zrozumieć 
pragnie (oklaski), Odkąd Nejjaśniejszy Pan 
powiedział: „Znam moich poddanych”, odtąd 
ma w nas wiernych — byłoby to za raało — 
ale jak najgorliwszych, jak najbardziej odda- 
nych poddanych. Więs, zanim wychylę ten 
kielich, wzywam Was, Panowie, abyście za 
mną wznieśli okrzyk: „Niech żyja Jego Ce- 
sarska Mosó!“ (Wszyscy z zapałem wznieśli 
ten okrzyk, a muzyka zagrała hymn ludowy). 

A teraz zstąpmy na grant rzeczywistości, 
na ten grunt, na którym stoimy. Pozwolę s0- 
bie przypomnieć szanownym pp. trzy dni mi- 
nione i z serca wołam do was: „Przyszliście 
do nas, — witajcie!* Nie mówimy tu jako po- 
litycy. Nie chcemy tn robić polityki, chyba, 


e polityką nazwie się to, Go z serca pochodzi. 


Pragnę mówić z głębi mej duszy. Na stron- 
niotwa, które tu są reprezentowane, nie patrzę, 
co mnie jednak cieszy, to to, że widzę tu ze- 
branych mężów różnych narodów. Przyszliśgie 
podać nam rękę, Owóż niech mi będzie wolno 
powiedzieć na przyszłość, poczeiwe z sero% pły- 
nące słowa: Od was, szanowni koledzy ze 
wszystkich narodów zależy, ażebyście pracując 
dla własnego dobra 1 dla naszego także praco- 
wali, wtedy my będziemy wam za tə wdzię- 
ozni. Zdaje mi się, że nie mogę postąpić sobie 
lepiej, jak wychylając mój puhar na cześć Je- 
go kscellencyi hr. Hohenwarta*. (Głrzmiące 
oklaski.) 

„Z kolei zabrał głos hr Hohenwart i 
wzniósł następujący toast: Czyniąc zadość za- 
proszeniu szanownych przyjaciół, przybyliśmy 
do Głalicyi, aby wziąć udział w uroczystości 
wystawy. Jest ona rezultatem poważnej, wy- 
trwałej działalności tych, którzy ją powołali 
do życia. Każdego mieszkańca tego krajn na 
pełniać musi ono żywem zadowolnieniem, ale 
nepełnia zadowolnieniem także nas, którzy w 
waszsm Bzozęś iu i boleści, cierpienin i rozko- 
szy bierzemy udział. (Oklaski). Poprzedni mó- 
woa zaznaczył, że Galicya zawdzięcza swój po- 
sięp przedewszystkiem opiece Najjaśniejszego 
Pana. Pozwóloie mi, panowie, nawiązując do 
tych słów, podnieść, że opieka cesarska wtedy 
tylko może mieó błcgosławione skutki, jeżeli 
znajdoją się w kraju ludzie, którzy nietylko 
rozumieją konieczność rozbudzenia i utrzymy- 
wania w nim samodzielności, ale posiadają d2 
tego siłę i energię. Galicya ma szczęście po: 
siadać takich mężów w wielkiej liczbie. Jeżeli 
muszę zamilczeć o tyoh, którzy stoją od nas 
dalej, to podnieść powinienem tych naczelni- 
ków władz państwowych i autonomiozuych, 
reprezentantów w Radzie państwa i w Sejmie 
i gorących patryotów, którzy wszystkiemi siła- 
mi zasiępują interesa kraju, którzy zawsze słu- 
żyli ludności radą i czynem, którzy podnieśli 
ją na taki stopień, jaki mamy sposobność po- 
dziwiać na wystawie, których od długiego sze- 
regu lat osobiście jako przyjaciół mam sposo- 
bność canió; na cześć ich podnoszę mój kie- 
lich i proszę pozwolić, abym w imieniu wszyst- 
kioh jak najgoręcej podziękował za uprzejmą 
przyjaźń, której nam panowie każdej ohwili 
użyczaliscie i o której nigdy nie zapomnimy. 
(Okrzyki: Tak jest!) Wznoszę toast na cześć 
galicyjskich przyjaciół*. (Burza oklasków. Mu- 
zyka gra tusz). 

Następnie zabrał głos Dr. Franciszek 
Smolka 1 rzekł: Pozwólcie, panowie, emery- 
towanemu prezydantowi izby posłów, aby po- 
zdrowił oscigodnych gości. Jesteśmy wam 
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pociechą matki wdowy, której był eynem jedy- 
nakiem. Zachował był sukienkę chrztu św. i 
odzyskaną po pierwszej Komuni św. niewinność 
bez zmazy. Potem zły towarzysz zaprzyjaźnił 
sią z nim, opanował mu rozum i serce 1 krok 
za krokiem, stopień za stopniem wpychał go 
aż do ostatnich granic występku i rozpusty. 
Anioł przemienił się w Szatana: głosił swe złości 
z bezbożnością gorszącą i rozpustną, jakby się 
mścił na matce 1 na Bogu za swe siedmnaście 
lat niewinnych i czystej ku Niemu miłości. 
Ośmnaście lat mając, tak dręczył matkę, 
żeaż odetchnęła, gdy mu przyszło do głowy za- 
ciągnąć się na ochotnika. W wojsku zaprzyjaźniał 
się z samymi nicponiami — wiecznie w karach 
za nieposiuszeństwo, przechodził z infirmeryi do 
kozy, 1 z kozy do infirmeryi walając się w o- 
statniem błocie, fapfaronująo i „wieprzując* ile 
się dało. Wreszcie w wigalią Bożego Narodze- 
nia po wieczerzy, która byłą orgią, bezbożny 
uczynił zakiąd: pijany od wina i rozpusty, 
wszedł do kościoła w czasie pastzrki po półao- 
oy, i świętokradzką Komuaią przyjąwszy, zbe- 
szcześcił Przenajświętsza Ciało i Krew Pańską. 
Ol tej przeklętej chwili, od tej nocy nie- 
szczęsnej szarpany wyrzutami, palony ogniem 
wewnętrznym piekielnym, wpadł w gorączkę 
nieuleczalną. Umierał z wyniszczenia, że wstydu 


Do siedmnastego roku życia był chlubą i 
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wdzięczni za to, że podjęliściesię fatygi zwiadze* 
nia naszego kraju. Spodziewamy się, że odnie- 
siecis wrażenie, iż pomimo kilku niedźwiedzi, 
które widzieliście w pawilonach wystawy, kraj 
nasz nie jest krajem niedźwiedzi ani pół Azyą, 
jak czasem bywa opisywany. (Wesołość). Go- 
ście nasi są po większej części członkami rady 
państwa, niechaj więc przebaczą, że przy taj 
sposobnośsi podziękuję im za to wszystko do: 
bre czego od nich doznałam w ciągu mojego 
prezydowania. Osobliwie zaś obowiązany jastem 
prezydentowi b: Chlumeckiemu i jego zastę- 
poy dr. Kathreinowi za usrzejme lojalne wspie- 
ranie mnie podziękować. Dobrze się trafiło, że 
zebraliśmy sią tu razem w wigilję imienin pre- 
zydenta Chlumeckiego. Pozwólcie panowie, a- 
bym mu wypowiedzieł nasze wspólae życzenie: 
Niech żyjs! (Olbrzymie oklaski). 

W odpowiedzi na toast dra Smolki rzekł 
br. Chlumecky: Z głęboko prruszonego serca 
dziękują memu kochanemu dawnemu prezyden- 
towi, z którym niejadną ciężrą chwilę przeky- 
łem razem i kióry mi zawsze okazywał przy- 
jaźń. Dziękują panom wszystkim zą waszą ła- 
skawą pamięć o dniu moich imienin. Ponie- 
waż zacząłom juź mówić, pozwólsie mi pano- 
wie złobyć sobie podziękowanie za okazywaną 
w ciągu tych kilku dni dobroć. Przyłączam się 
najzupałniej do słów poprzedniego moway hr. 
Hohanwarta : Spodziewaliś ny się wiele, lesz to 
cuśmy widzieli od chwili naszego wstąpienia na 
grunt galicyjski, przekracza nasza najśmielsza 
oczekiwania (Żywe oklaski) 

Pozwólcia mi powiedzieó słów kilka o 
wystawie. Jest ona wielkiem dziełem, zwłaą- 
szoza jeżeli popatrzymy co tn zdziałano w dzie- 
dzinie sziuki. Trzymając się waszej wielkiej 
cywilizucyjno - historycznej przeszłośbi, dzisiejsi 
mistrze wasi umieją zawsze w żywym blasku 
utrzymać te piękne wspomnienia i sławę pol- 
skiej sztuki rozniesli daleko po świecie. Gościa 
zaś zdziałali w dziedzinie nauk i szkolnigtwa, 
pokazały nem wasze pawilony. Nie tu miejsce 
do posługiwania się cyframi. Przypominam tyla 
ko grafiuzna zestawienie w pawilonie szkol- 
nym, które jeszcze w r. 1873 wyzazywało na 
polu szkolaictwa czaruą plamę, a dziś okazuje 
ogromny wzrost szkół, W r. 1873 kosztowały 
was szkoły 400.000 zł, dziś kosztują miliony, 
a liczba dzieci pobierających naukę wzrosła 
z 104.000 na pół miliona. Także na pola prze- 
mysłowem usiłowania kraju wykazują piękne 
rezultaty. (Głalicya nie ma pretensyi być kra- 
jem przemysłowym, jednakże bystrym wzro- 
kiem umieli najlepsi synowie tego narodu ocenić 
praktyczną doniosłość przemysłu i w znako- 
mity sposób umieli wyzyskać przemysł domo- 
wy. Najwięsej zdziałano na polu produkcyi ro- 
dzimej, o czem jednak na końca wspomnę, nie 
ostatnie miejsce wszelako zajmaje także hodo: 
wla bydła, w której zrobiono wielkie postępy 
i którą zajmują się nietylko magnaci dia swoj 
przyjemnoświ, lecz którą popierają także wla- 
ściciele małych zagród włościańszich. Z kon- 
sekwencyą postępowano wadle zasad racyonal- 
nej hodowli 1 osiągaięto zaista zdumiewające 
rezultaty. 


Tę konsekwencyę i wytiwałość spostrzedz 
można u was nietylko na tem polu. Są to przy- 
mioty narodu polskiego, które wszyscy podzi- 
wiamy. Te postępy wasze w dziedzinie mate- 
ryalnój i cywilizacyjnej wywcłają w nas naj- 
żywezą radość. Bądźsie pewni, że postęp ten 
siedzimy uważnie 1 jak najszczersze życzənią 
nasze towarzyszą wam w tej pracy. Zastoju na 
tem polu nie może być. Źnakomici mężowie 
ujęli tę pracę w swe ręce 1 wdzięczni ım je- 
steśmy, że na wystawie dali nam poznać obraz 
tej pracy. Naród polski odziedziczył po swych 
prod ETS ieia przedawszyst. 

iem guso. » & następnie ujmujgo i 
kobiet. (Huozne DENSK). OD sh AEE 
mogliśmy poznać w całej pełni. Z calego: zaa 
wdz.ęczni wam za to jesteśmy i bądźcie przes 
konani, że te dni razem tu spądzone przyczy” 
nią się wielce do wzmoonienis łączącego nas 
węzła przyjaźni i nawiążą nowe węzły. Pozwól- 
cie, że podaosząc kielich wspomnę o mężu, któ- 
ry stoi na czele wystawy 1 stworzył to wiel- 
kie dzieło. Książe Sapieha i jego współgraco- 
wnioy niech żyją! (Huozne oklaski). 

Z kolei zabrał głos hr. Coronini i 
przemówił w te słowa: j 


„Przychodzę z dalekich brzegów Adryaty- 
ku i przynoszę wam pozdrowienie moich sło- 
necznych pól rodzinnych. Były w dziejach 
kraju mego chwilo, w których nasz sztandar 
obok polskiego miał powiewać, a byłoto wtedy, 
gdy władzca naszego kraju miał przywdziąć 
także koronę polską. Od tego cząsa zostaliśmy 
na szozęście Austryakami 1 jesteśmy nimi od 
ozterechset lat, ale cała nasza gorąca miłość 
dla Austryi nie może nas zaślepić do tego 
stopnia, żebyśmy nie widzieli tego, co zapisano 
na kartach historyi, i pojmuję to dobrze, iż ze 
wzruszonem sercem wspominacie o tych oza- 
sach, kiedy pojęcie Polski sięgało aż do morza 
Czarnego (huszne oklaski), xiedy polskie cho- 
rąg ia spuściły się z Kaulenbarga na ratunek 
Wiednia, kiedy Sobieski przybył uwolnić go 
z ucisku barbarzyńców. Rad jestem z tego, ża 
nigdzie Polak nie czaje się tak u siebie W do- 
mu, jak w obrębie oczarnożółtych słupów grą- 
nicznych (huczne oklaski), gdzie mu wolno 
pielęgnować swą odrębność narodową. Cieszy 
nas co w interesie siły i potęgi PaŃstwa, któ- 
rego najsilniejszą podporą jest Zadowolnienie 
jego mieszkańców. 
son A zum 


i rozpaczy. 

— „No, i cóż Jegomość — go Jegomość my- 
slip Wszak prawda, żem potępiony?* Zamiast 
odpowiedzi Kapłan uściskuł go ze łzami jakby- 
to matka była uczyniła — potem powiedział: 

— „Teraz spowiedź twoją będzie łatwa bar- 
dzo, zaraz ci potem dam rozgrzeszenie. Ach 
szczęśliwe dziecko! 00 za prześliczne miejsce w 
Niebie gotuje oi twoja skrucha i twoja pokora!“ 

Jaką była ta skruchą tego Nawróconego 
grzesznika w ciągu dwóch czy trzech dni, któ- 
re jeszcze przeżył — Bóg sam to wie! — W 
wigilią śmierci prosił kapelana, aby napisał do 
matki, proszą ]ą o przebaczenie I opisując jej 
jego nawrócenie, aw kilka godzin potem szozę- 
śliwy ochotnik w akcie Miłości słodko oddał 
ducha Bogu.“ 

Oto kilka śmierci zebranych na prędce w 
lazarecie wojskowym tranouzkim, i które mimo 
zasad i ducha „fia de SiÓ;]eć we Francji gra- 
sujących, są dowodem, ża Francya jeszcze nie 
zginęla — a solą Je] ziemi i kagańcem ząwsze 
świecącym są przoZącni jej kapłani i ducho- 
wieństwo francusiie, posiądające W najwyższym 
stopniu sztukę pociągania grzeszników nie 
octem, lecz słodyczą, Biogosławieni oisi, alboe 
wiem oni poSliędą ziemię. 


Ale nie tylko państwo wam daje i wy państwu 
wiele dajecie. We wszystkich bitwach w o- 
statniem stuleciu dzieci tego kraju odznaczały 
się prawdziwie przysłowiową walecznością 1 
wzbudzały podziw swą karnością. Od chwili, 
gdy wielkoduszny Monarcha powołał narody 
do wspólnej pracy około losów państwa, dali- 
ście nam mężów stanu, wybitnych parlamen- 
tarzystów, na ktorych wszyscy tak jak na 
czcigodną postać naszego byłego prezydenta, Z 
najwyższą czcią patrzymy- Nieraz  witaliście 
Cesarza z zapałem, ale po raz pierwszy za- 
prosiliście współobywateli do siebie i dla tego 
wydaje mi się, że chwila ta ma bardzo donio- 
sle znaczenie i wyda owoce. (Grzmiące okla- 
ski). Życzę z całego serca 1 spodziewam się, 
że te węzły, które nas dziś już łączą, wzmo- 
cenią się jeszcze bardziej przez coś, co bardziej 
spaja niż siła, przez ten prąd ożywczy, który 
wychodzi z serca 1 trafia do serc. Oby się te 
słowa moje spełniły. (Huczne oklaski). i 

Po hr. Coroninim zabrał głos p. Tonner i 
po polsku wzniósł piękny toast na cześć naro- 
du polskiego, hr. Harrach sławił patryotyzm 
polski i imieniem przybyłych na tę uroczystość 
Czechów, zawołał Polakom „Na zdar“, „hr. 
Palfty toastował na cześć niewiast polskich, 
które dzieciom swym patryotyzm wpajają, hr. 
Stürgkh pił na cześć dyrektora wystawy p. 
Marchwickiego, a p. Dipauli w pięknej mowie 
sławił trzy brylanty w koronie polskiej: wy- 
trwałość w wierze, piękność niewiast i stan 
szlachecki. 


Wyścigi w Krakowie. 


(Dzień pierwszy). 
Kraków 24 czerwca. 


Chroniczna choroba niemal wszystkich 
dotychczasowych wyścigów tegorocznych, mia- 
nowicie tor grząski, niemało i krakowskim 
sportsmenom krwi napsuła. Tyleśmy przynaj- 
mniej zyskali, że pogoda wytrwała przez only 
‘dzień dzisiejszy. To też na błonia liczni po- 
spieszyli widzowie, którzy od godziny 2 do 7 
śledzili z zajęciem tok siedmiu biegów, jakie 
dziś rozegrano tem bardziej, że chochlik zło- 


płatał niespodzianek. ; 

Varaz w pierwszym biegn o nagrodę 
Krakusa 1200 złr. (1000 złr. pierwszemu ko- 
niowi, 200 drugiemu, meta 1600 mt.) „Mär- 
chen“ hr. Zdenka Kińskiego, do której zwo- 
lennicy totalizatora najwięcej czuli zaufania, 
podobnie jak drugi fa- 
woryt „Lindenberg* Rotszylda. Pierwszą była 
„Meduza“ gniada klacz br. Uschtritza, drugą 
również gniada klacz, hr. Festetiosa „Bonnie 
Dundee“, a trzecim hr. Firstenberga gniady 
ogier „Murzuk*. Totalizator płacił za zwycięzcę 
16 zł. za 5, podwójny zaś 31 za pierwszego 
150 za drugiego konia. , 

Bieg o nagrodę Rudawy, 1000 zł. pierw- 
szemu, 2060 drugiemu koniowi, meta 1500 me- 
trów, był tryumfem znanego „Kropidła* hr. 
J. Tarnowskiego. Przybyła z Królestwa Pol- 
skiego „Satanella* hr. Józefa Potockiego, rosła 
silna klacz była drugą, wyprzedzając „Gru- 
zian Princess“ p. Krzysztofowicza. Totalizator 
płacił 9 za 5, podwójny 18 i 91 zł. 

Najważniejszym w dniu pierwszym był 
bieg o nagrodę dyrekcyi 5000 złr, meta 1100 
metrów. Powszechnie wróżono zwycięstwo kla- 
czy „Blue Rode“ hr. Radolfa Kinskiego. Tym- 
czasem wyprzedziła ją powszechnie lekcewa- 
żona „Tussle“ hr. Zdenka Kinskiego. Trzecia 
była „Baberry* hr. Andrzeja Hadik - Barkóczy. 
Totalizator płacił 50 za 5. 

Spodziewano się w biegu czwartym o nā- 
grodę rządową 1600 zł. (1300 pierwszemu, 300 
drugiemu, meta 1000 metrów) ujrzeć pierwszą 
u mety „Dornröschen“, 4-letnią klacz hr. Fe- 
stetiosa, i tak się stało, niespodziankę sprawił 
koń drugi „Detective“ dr. Russo, wyprzedza- 
jąc znanego ogiera „Csaho* ks, F. Auersperga. 
Totalizator płacił 5 za 9, podwójny za pierw- 
szego 19 a za drugiego aż 99 złr. | 

Zawiedli się prorocy sportowi raz jeszcze 
w przewidywaniach co do piątego biegu, sprze- 
dażnego. 

Nagroda 1200 zł. (1000 pierwszemu, 200 dru- 
giemu koniowi), meta 1500 metrów. Startowało 
sześć koni. Do maty przybyła bowiem pierwsza 
5-letnia klacz „Otsro* p. Wł. Schindlera, dr ugi 
„Smok* 3-letni ogier hr. Jana Tarnowskiego 
z Ohorzelowa. 

Totalizator płacił 26 zł. za 5, podwójny 
52 zł. za pierwszego i 260 zł. za drugiego ko- 
nia, bo mało kto przewidywał, że „Smok* bę- 
dzie drugim. 

Ziwycięzcę nabył na miejsou ks. Auersperg 
za cenę 3000 zł. 

Bieg szósty z płotami o nagrodę Wisły 
1200 zł., meta 2400 metrów, nie odbył się, po- 
nieważ do startu stanął tylko jeden koń. 

W biegu ostatnim o nagrodę miasta Kra- 
kowa 1200 zł. (1000 pierwszemu, 210 drugiemu 
koniowi, meta 4000 metrów), startowały cztery 
konie. Pierwszy przybył do mety „Roy“ po- 
Tucznika hr. Karola Paara, dragim był „Ischl” 
hr. Józefą Fryderyka Furstenberga. 

„aaa — 


KRONIKA. 


Lwów 25 czerwca. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
| Na hczne i rozrzewniające aowody współcznoia, 
jakie wraz z rodziną moją z powodu zgonu Św. p. 
brata mego, kardynała 1 księcią-biskupa krakow- 
kiego zewsząd odbieram, pragogibym odpowie- 

dzieć ogobnem podziękowaniem, przesłanem ka- 
Żdemn z tych, co boleść naszą czoją i podzielają. 
Y to jednak dla niezwykle wielkiej liczby in- 
akawych dowodów dobrego serca możliwem nie 
jest, koZWaląm gobio tą Ürog& Złożyć wszystkim je- 
den ogólny wyraz najżywsze) wdzięczności. W ia- 
skawych siowach, z„rócopych do mas żyjących, wi- 
dzę hołd, oddany zasłagom i cnotom zmarłego : a to 
właśnie jest ulgą i niejaky pociechą dla tych, któ- 
rych Śmierć jego dotknęją najbliżej 1  Najboleśniej. 
"Nic bowiem nie może im obeczie DJÓ Milszem, jak 
widok tej czci i milości, jąka otacza Jago pamięć. 
W imienia owłej OSieroconej rodziny, Bkiada Za nią 
najszczersze dziąki. Julian Dunajewski. 

Ze sfer kościelnych. Wixąynszem Eapitalar- 
nym krakowskim wybikny ZOstał prałat BUBLOSZ ka- 
pitulny ks. dr. Feliks Gawroński, 

Przeniesienia. Zastępca prokuratora Fryderyk 
Koerber w Tarnopolu został przeniesiony do „wowa 
a adjunkt powiatowy w Stanisiawowie, Miynarski, 
zostať przenie.iony do Tarnopola, z awansem na za- 
itępcę prokuratora. 


zupełnie ioh zawiodła, 


śliwy zawisł nad naszym toremi nie mało na- | 


(ze stacyami Ronchi, Pieris-Tarriaco, Villa Vicen- 
tina i Cervignano oddanym został z dniem 11go 
czerwca 1894 r. do użytka publicznego. Wyż wy- 
mienione stacye otwarte już zostały dla rachu ogól- 
nego. 

Slub p. Zofii Bigo z p. Janem Traciłowskim 
odbędzie się w Tarnowie dnia 3 lipca. Ślub p. Izy- 
dory Sembratowiczówny z p. Jakóbem Henuschem 
odbył się w sobotę w pzłacowej kaplicy ks, Metro- 
polity. JE. ks. Sembratowicz dawał sam ten ślub 
swojej kuzynce, a potem podejmował obiadem dru- 


żynę weselną. 

Z izby sądowej. W sekcyi III sądu powia- 
towego lwowskiego odbyła sią rozprawa karna prze- 
ciw p. Kaniewskiemu, urzędnikowi miejskiej Izby 
obrachunkowej. Oskarżycielam był prot, Jaegermann. 
Sędzia Dylewski odczytał skargę, z której dowiadn- 
jemy się, że dnia 16 kwietnia rb. p. Kaniewski na- 
padł na ulicy Kaźmierzowskiej prof. Jaegermanna i 
podniósłszy laskę, krzyknął dwukrotnie: „Ty ło- 
trze!*, Oskarżyciel prof Jaegerman objaśnił, że wła- 
śnie wychodził wtedy z rozprawy sądowej Kasiew- 
skiego przeciw Kusziejce. Kaniewski chciał go la- 
ską uderzyć, lecz chwyciła go za rękę przytomna 
tej scenie p. Knszłejkowa i uderemniła cios. Sad 
skazał p. Kaniewakiego na trzy dni aresztu, ewen- 
tuslnie 15 zł. Zastępca prawny p. Kaniewskiego 
przyjął wyrok, prof. Jaegerman zapowiedział protest 
przeciw niskiemn wymiarowi kary. 

Dzisiejszy koncert galic. Tow. muzycznego 
w hali koncertowej na wystawie będzie produkcyą 
ze wszechmiar ciekawą, tak pod względem progra- 
mu jak i wykonznia. Generalna próba dowiodła już 
bowiem, że wszystkie utwory po raz pierwszy wy- 
konać się dziś mające, gą w całem znaczeniu tego 
słowa piękne, wykonanie zaś przez znakomicie wy- 
ówiczone chóry i orkiestrą będzie wzorowe. Koncert 
Wieniawskiego odegra prof. Wolfsthal. Sola wokal- 
ne wykonają panie Repkówna i Bohuszówna oraz 
pp. dr. Czerny i Borkowski, Początek koncerta o 
godz. 7. 

Panna Michalina Frenkel-Niwińska, uczenica 
pp. Paschalis-Sonvesttów po pełnych powodzenia wy- 
stępach w operze włoskiej w Petersburgu, zcstała 
zaproszoną do opery cesarskiej tamże. Donosi o tem 
Echo w nrze 560. 

Muzyka wojskowa graó będzie jutro we wto- 
rek przed głównym odwachem, Początek o godzinie 
6-ej wieczorem, 

Zniszczenie polskiej chorągwi. Za usunięcie 
chorągwi o barwach polskich ze szczytu gr. Katol. 
seminaryum duchownego, wywieszonej podczas po- 
bytu arcyksięcia Karoia Ludwiką we Lwowie i za 
znieważenie jej przez potarganie na strzępy, ska- 
zano dwóch alumnów na wypędzenie z seminaryum, 
a kilku innych na drobne kary dyscyplinarne. 

Na konkursie na gmach dyrekcyi kolei pań- 
stwowej we Lwowie otrzymali: pierwszą nagrodę 
architekt p. Bauer, drugą pp, Alfred Broniewski i 
Adolf Kamienobrodzki, siuchacze tutejszej politech- 
niki, m t:zecią p, architekt Doliński. Odznaczenie 
młodych słuchaczy na podobnym Konkursie, chlubnie 
świadczy o ich mistrza profesorze Zacharyewiczu: i 
zaszczyt przynosi tak im, jak i politechnice naszej, 

Gmach dyrekcyi stanie przy ulicy Zygmun- 
towskiej. 

Dyrekcya c. k. gimnazyum w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że reskryptem z duia 8 maja 
1894 do l. 8685 poleciła Wysoka c.k, Rada szkol- 
na krajowa zakończyć wyjątkowo rok szkolny 1893/4 
dnia 12 lipca, Wskutek tego odbędą się wpisy do 
I klasy w tutejszym Zakładzie dnia 12go lipca od 
godziny 8 do 6 popoładnia, egzamin zaś wstępny 
rozpocznie się 13 lipca o godzinie 8 rano, a ukoń- 
czy 14 lipca. 

Banicya Chrystusa. Z Warszawy donoszą: 
Do warszawskiej Izoy sądowej wystósowana zostala 
niedawno skarga apelacyjna na wyrok sąiu okręgo- 
wego, wydany w Sprawie nader ciekawej i chara- 
kterystycznej. Adwokat tutejszy pan L, W. skazany 
został na trzy tygodnie aresztu w więzieniu war- 
Bzawskiem za uchybienie urzędnikom sądowym, 
szczególnie zaś sędziemu pokoju w Nkierniewicach, 
niejakiema Grabowskiemu. Wypadek, który dai 
powód do tej sprawy, oskarżony opisuje w swej ape- 
lacyi w sposób następujący : 

„Sędzia pokoju Grabowski, obejmując awe sta- 
wisko w Skierniewicach, odbierał kancelaryę i in- 
wentarz od swego poprzednika Kniaziewa. W oaym 
nieszczęsnym dla mnie dnin przyszedłem d; kance- 
laryi sędziego pokoju i zastałem tam obu wymienio- 
nych urzęduików sądowych, a także niejakiego Ju- 
liana Troczyńskiego, którego Grabowski przywiózł 
ze gobą na urząd pisarze sądowego. Wkrótce po 
mojem przybyciu zjawił się także prawosławny pop 
pułaowy, z którym obaj sędziowie udali się do sali 
ob.ad sądowych i drzwi za sobą zamknęli. Zostaw- 
Bzy Bam na sam z Troczyńskim, Zapylnłem go, cO 
oni tam robią z popem, Z odpowiedzi, jaką na to 
pytanie otrzymałem, dowiedziałem Się, Że rubow- 
shi, spogtrzegłszy, 1ż znajdujący Się w sali obrad są- 
dowych krucyfiks jest polasiego, me rosyjskiego pu- 
chodzenia, wezwał w charakterze rzeczozuawcy „ra- 
wosławnego popa, dla stwie:dzenia tego faktu. Na co 
odpowiedziałem : 

— Dotychczas sądziłem , że Chrystus jest tylko 
jeden; że zaś jest ıch dwóch, polski i rosyjski, o 
tem dowiaduję się pierwszy raz. 

„Ekspertyza nad Chrystusem trwała około 40 
minut, poczem zapadła uchwała, iż Chrystus ma być 
wydalony z Sali obrad sądowych, przytem nadmie- 
ni wypada, że wydawszy dekret banicyi przeciw 
Chrystusowi polskiemn, sędziowie nie wyznaczyli 
dlań zaunego innego miejsca pobytu, i tylo z łaski 
ówczesnego sekretarza wydziału hipotecznego, nieży- 
jącego już dzisiaj Konstautego Przewóskiego, wyda- 
lony przez p. Grabowskiego Chrystus znaiazł przy- 
tulek w Wydziale hipotecznym, gdzie i dotychczas 
się znajduje. Ouzywaście tusie poniewieranie religii 
katolickiej, którą wyznaję, w najwyższym stopniu 
mnie oburzyło i wyprowadziło z cierpliwości. Sądzi- 
łem, że wydalenie Cnrystusa nastąpiło Z rozporzą- 
dzenia ministra sprawieduwości, i pomyślałem sobie, 
że jeśll na naród polski w,adły rozmaite nieszczę- 
ścia, Lo przynajmniej do pewnego stopnia naród ten 
gum sobie winien, ale Za co ma znosić prześladowa- 
nie Chrystus polszi? Wszak nie brał osobiście u- 
działu w roziuchach 1868 r.! Tymczasem Jego Ces. 
Mość cesarz Aleksander IIl-ci, glowa Kościoła pra- 
wosławnego, podczas pobytn w Królestwie, raczył 
odwiedzić kościół katolicki i ncałował krzyż pomi- 
mo polskiego jego pochodzenia, Wynika zd, że 
minister sprawiediiwośii nie mógł dawać rozpo- 
rządzenia co do banicyi polskiego Chrysinsa z są- 
dów, ,a więc wydalenie Gło z sądu pokoju w Skier- 
niewicach , jakoteź cała ekspertyza mad Chrystn- 
sem odbyła Się skutziem samowoli Będziego Gra- 
bowskiego. 

„Otóż dla zapobieżenia podobnym wypadkom 
na przyszłość postanowiiem jakąkolwiek drogą za- 
wiadomić o tem  prokuratoryę państwa i ma po- 
twierdzenie tego faktu powołałem się na licznych 
świadków. Tymczasem Zastępca prokuratora w po- 
wiecie skierniewickim Talinow — skargę wymie- 
rzoną przeciw sędziemu Grabowskiemu, zwrócił prze- 
orwko „mnie, zapewne dlatego, aby uwolnić od za- 
służonej kary swego kolegę Grabowskiego, a zara- 


Otwarcie szlaku kolei lokalnej Montfalcone- | zem obudzić postrach pośród tutejszej, dosyó lękli- 
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PRZEGLĄD z dnia 26 Czerwca 1894. 


się skarżyć przed wyższą władzą na nadużycia 
urzędników pod grożbą procesu karnego“. 

W dalszym ciągu swej skargi apelacyjnej 
oskarżony przytaczą różne fakta charakteryzujące 
ujemnie działalność sędziego Grabowskiego, który 
nie odebrał wykształcenia uniwersyteckiego i nie 
posiada żadnej kwalifikacyi na sędziego. Podczas 
bytności ministra sprawiedliwości w Warszawie, 
przy rewizyi Izby sądowej, pewien wyższy urzędnik 
ministerstwa zapytał p. Grabowskiego, który był 
wówczas sokretarzem Izby, w którym kształcił się 
uniwersytecie, na co on odpowiedział: „Ja jectem 
prawosławny *, w tem widocznie przekonaniu, że 
prawosławie zastępuje wszelkie inne kwalifikacye do 
karyery prawniczej w Królestwie Polskiem. Słusznie 
więc oskarżony pisze w swej skardze apelacyjnej, że 
nawet w myśl ustaw rosyjskich „kara wyznaczona 
w artykule 283 Ułoż. o Nak, za obrazę urzędnika, 
ma na myśli jedynie takich urzędników, którzy, sv- 
miennie spełniając swe obowiązki i przyzwoicie za- 
chowując się wobec publiczności, nie dają powodu 
do obrażania ich, a nie takich, którzy kompromi- 
tają całe sądownictwo, a poniewieraniem religii ka- 
tolickiej obrażają uczucia katolików i sami tym spo- 
sobem uzbrajają ludność katolicką przeciwko rządowi“, 

Skarga apelacyjna kończy się temi słowy : 

„Wobec wszystkiego, co wyżej przytoczyłem, 
zważywszy, Że Żydzi mączyli Chrystusa za życia, 
a sędzia Grabowski męczył Go po śmierci, trzyma- 
jąc w areszcie w wydziale hipotecznym, na co ja, 
jako prawowierny katolik nia mogłem patrzeć obo- 
jętnie, co też nie może mi być poczytanem za wi- 
nę, mam honor prosić Isbę sądową, aby zniosła 
wyrok warszawskiego Sądu okręgowego i uznała 
mnie za sądownie uniewinnionego*. 

Popis szkoły śpiewu, p. Pauliny Stróżeckiej 
odbył się wczoraj w gali Żorża, nabitej publiczno- 
ścią, Popis wypadł bardzo dobrze — okszał, że 
jestto uakoła gumienna, że nauczycielka prowadzi 
głosy starannie, stawia je dobrze, rozwija ostrożnie, 
nie poświęca przyszłości uczennic chwilowemu po- 
wodzenin, ale woli badować na grancie poważnie 
i realnie zdobytym. Do szkoły uczęszczało dużo 
uczennic i uczni. Dobre noty zdobyły panny: 
Liebłówna, Białoskórska, Tomaszewiczówna (prze- 
śliczny głos), Dulębiavka, Stramieńska, Zwierzyńska, 
Zielińska i p. Tarnawski (takżs prześliczny głos), 
ale chlubą szkoły są: pan Scblaffenberg i panny 
Czaczkesówna i Aszkanazówną. Szczególnie panna 
Aszkanazówna zasługuje na nwagę. Jestto talent 
z jakim się rzadko spotyka. Co za temperament, 
co za ogień artystyczny, jaka iateligencya ! Po prostu 
nie chciało się wierzyć własnym oczom i uszom, 
żeby taka młoda panienka z taką maestrią śpiewała 
i deklamowała, Bo w szkole p. Stróżeckiej uczą 
także — go jest bardzo dobrem — deklamacyi. 
Owóż panna Aszkanazówna nietylko deklamowała 


jak skończona artystką, ale nadto miała ze wszyst- 
kich panienek najpiękniejszy polski akcent. Nie- 


które wymawiały rażącym akcentem lwowskim, a na 


nsunięsie tego akcentu powinna szkoła kłasó wielki 


nacisk. 

Pannie Stróżeckiej możemy z całego serca po- 
winszować osiągniętych rezuliatów i życzyć miastu, 
żaby jej szkoła rozwijała się dalej i nie przenosiła 
się tak, jak szkoła Sonvestrów — do Drezna. 

Sprawa Kotzego, o którego aresztowaniu jaż 
w telegcamach donosiliśmy, przedstawia się rzeczy- 
wiście nadzwyczaj ciekawie i tajemniczo, Najwyższe 
towarzystwo berlińskia, stojące w najbliźszem oto- 
czeniu tronu, nękane było od dłuższego czasu ano- 
nimowemi listami szerzącemi Komeraże. Najczęściej 
podawały one w oczach żon w wątpliwość wierność 
mężów i odwrotnie przed mężami wierność żon, ale 
zawarte w nich bywały i inne plotki. Razem około 
400 listów takich otrzymali członkowie dworu ber- 
lińskiego, m nikomu nie przyszło na myśl posądzić 


o nie mistrza ceremonii Rotzego, który się cieszył 


wisikiem zaufaniem cesarza. kewne jednazże oko- 
liczności wskazywały, Że antor anonimowych listów 
stoi bardzo blizko tronu. Tak n. p, hrabia Hohenau 
w dzień ostatniej parady wiosennej, otrzymał rano 
list anonimowy z zawiadomieniem, że zostanie prze- 
niesiony do Hanoweru. Po skończonej paradzie, ce- 
BAarz gam mu to oznajmił, Hrabiego zmięszała ta 
wiadomcśó tak bardzo, Że aż cesarz zwrócił na to 
uwagę, i spytał o przyczynę. W odpowiedzi hr. Ho- 


henau podał cesarzowi list anonimowy. 


„Wszelkie poszukiwania za Sprawcą nie dopro- 
wadziły do celu, nie pomogło nio najpilniejsze bada- 


nie pisma, antor bowiem anonimowych listów stale 
pisał je wten sposób, że każdą literę na wzór dro- 
kowanych z osobna rysował. Przypadek dopiero po- 
zwolił uchwycić wątek sjrawy. Uto mianowicie w ka- 
sytie szlacheckiem przy placu paryskim , 
w klubie, gdzie doskogale znano tajemnice anonimy 
znaleziono na jsdnym z pulpitów kawałek bı- 


a więc 


buły z odciśniętym wyrazem, który był napisasy o- 


wem osobliwem pismem. Odczytano zaraz ten wyraz 
w lustrze i przekonano Bię, 
powuej, wysoko postawionej osoby, która właśnie 
niedawno otrzymała anonim. 


Że to było nazwisko 


Mując taki dokument 
w ręsu, zaczęto palnie śledzić w zacieśnionem już 
kółka, tj. wś.ód człynków klubu, którzy mieli zrzy- 
i wreszcie łowczemu cesarsziemn, 
księciu Pless, udało się w kancelaryi mistrza © re: 
monii znależć kilka kawałków bibuły, z takimi ga- 
roymi, co pierwszy odsiskami. Zawiadomiony o tem 
cesarz, choć bardzo przygnębiony odkryciem spraw- 
cy w osobie Kotzego, kazał go natychmiast areszto- 
wać przez jenerała Hahnke. Wśród dworskiego to- 
warzystwa berlińskiego zaś zapanowała radość, że 
nareszcie usunie Się zmora anonimowych listów, a 
żona Kotzego nawet wobec takich obciążających go 
okoliczności, powróciła do rodziców. Tymczasem jak 
wiadomo, już po uwięzieniu Kotzego nadeszły cztery 
takie same listy, które o ile z treści sądzić można, 
w Żaden Sposób nie mogły być wcześniej pisane. 
Powstało powszechne zamięszanie. Jedni twierdzili, 
że Kotze ma jeszcze wspólników, inni znów wyra- 
żali mniemanie, że uwięziony dygnitarz jest niewin- 
ny, słychaó nawet, że Kotzego miano umolnić 
z więzienia. Jednem słowem Sprawa anonimowych 
listów na dworze, berlińskim pozostaje niewyja- 
sniong. 

Bolesny wypadek. W sobotę podczas wy- 
cieczki wielkiego sztwba generalnego w okolicy Brze- 
żan, p. minister wojny, jenerał Krieghammer, wskutek 
nieszczęśliwego wypadku złamał rękę. W godzinę 
po wypadku wyjechał ztąd główny lekarz sztabowy 
dla udzielenia p. ministrowi pomocy. 

Szczegóły są następujące: Gdy p. minister 
powracał z ćwiczeń, konie, zaprzężone do jego po- 
wozu, prawdopodobnie przestraszone muzyką Woj- 
gkowej Kapeli, spłoszyły się i wywróciły powóz do 
rowu. P. minister wypadł i prócz lekkiej kontuzyi 
na prawym policzku, złamał ramię. Stan zdrowia 
nie budzi jednak Żadnych obaw. W  powozie obok 
p. ministra siedział szef jeneralnego sztabu, jenerał 
Beck. Wyleciał on z powozu, ale na Szczęście 
tylko lekko skaleczył się W nogę. 

Z Jagielnicy nam piszą: W numerze 141-ym 
Przeglądu umieszczono wiadomość z Jagielnicy, iż 
1fgv rano uczeń szeoły rolniczej Wójvik, w sprzeczce 
ze swoim kolegą Błosowskim, przebił go nożem. 
Chory leży bez nadziei. 

Szanowna Redakcya raczy tę przesadną wia- 
domość sprostować, iż zadraśnienie nożem Kłosow- 
skiego było przypadkowe i uczeń jest zdrów. Do- 


a 


EG PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe, 


skórzanne, gurtowe i jedwabne poleca 


niesienig korespondenta, že stan Klosowskiego jast 


bez nadziei. jest złośiiwym i tendencyjnym wymy- 


slem. A. Świeżawski, dyrektor kraj. niższej szkoły | 


rolniczej w Jeg elniey. 
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ległych pod Solferino a w południe na cześć 
| poległych pod San Martino. 

Villafranca 25 czerwca. Wczoraj w obe- 
eności księcia Aosty, generalicyi, p. Potta woj- 


Zmarii. Adolf Walek, emerytowany radzca ra- skowego attacha austro-węgierskiego poselstwa, 
chunkowy Namiestnictwa, kaweler orderu Franci- | przy udziale weteranów wojskowych i stowa- 


ezka Józefą ; 


ojciec sympatycznego artysty Adolfa |rzyszeń robotniczych uroczyście odsłonięto po- 


Walewskiego, umarł we Lwowie w piątek, przeżyw- | mnik księcia Amadeusza. Pott złożył u stóp po- 


szy (4 lat, 


mnika wieniec imieniem urzędu kanolerskiego 


Stan powietrza. T. o 7 rano + 11, w poł. |ordern Maryi Teresy. Potem odbył się obchód 


+ 14° R, Barom. 761. Nieruchomy, Dxszes. 
Słuszne. 
— Gdzie mieszkasz ? 
— W [ksinowie. 
— We własnym domu, czy w cudzym ? 


dla uczczenia pamięci poległych w bitwie pod 
Castozzą i od:łonięto przed Belwederem dwie 
wspaniałe tablica pamiątkowe, wzniesione przez 
członków orderu Maryi Teresy. Na tych tabli- 
cąch wypisane są imiona ofinerów poległych w 


— Hm... Tak, jak we własnym, bo juź drogi rek | roku 1948 : w r. 1866, W uroczystości wzięła 


za mieszkanie nie płacę... 


Część ekonomiczna, 


8 Taryfa dla austro - węgiersko - rosyjskiego 
ruchu granicznego. Z ważnością od 1 lipca rb. 
wchodzi w życie dodatek IV do wyżwymienio- 
nej taryfy. 

$ Austro-rosyjski ruch graniczny. Z dniem 1 
lipe rb. wejdzie w życie dodatek III do taryfy 
wyjątkowej dla wyżwspomnienego rucha. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Zamordowanie Carnota. 


Lyon 25. czerwca. Prezydenta Car- 
nota zamordowano wczoraj wieczorem. 
o godzinie 9'|,, W chwili, gdy prezydent 
jechał do teatru zbrodniarz rzucił się 
do powożu i pchnął go sztyletem. O pôt- 
mocy Carnot umarł. Sprawcę zamachu 
uwięziono. 

Lyon 25 czerwca. O zamachu na Carnota 
opowiadają następujące szczegóły: Wieczorem 
był Carnot na bankiecie w tutejszej izbie han- 
dlowej, o godzinie 9aj minut 10 opuścił ban- 
kiet i wsiadł do powozu, chcąc udać się do te- 
atru. Zaledwie powóz ruszył z miejsca, gdy ja- 
kiś młody ozłowiez wskoczył xa stopień po- 
wozu. Prezydent podniósł się, ale w okamgnie- 
nia upadł na poduszki. Prefekt departamentu 
Rhone p. Rivans przyskoczył do zbrodniarza i 
pięścią powalił go na ziemię, także przecho- 
dnie rzucili się na niego i omal go nie roz- 
darli. Policya z trudnością zdołała ochronić go. 
Sprawca zamachu ma lat 22 i jest Włochem. 
Powiada, ża nazywa się Cesare Giovanni Santo. 
Mówi źle po francusku, mieszkał podobno 6 
miesięcy w Cette i dopiero wczoraj rano przy- 
był do Lyonu. 

Pchaięcie sztyletem zadane było w okoli- 
cę wątroby. Strumień krwi trysnął z rany. 
W powozie przewieziono rannego do prefsktu: 
ry. Widok rannego prezydenta, gtórego koszula 
była cała krwią sbroczona, był tak bolesny, że 
wielu przechodniów płakało. Jenerał Borius, 
prefskt i burmistrz zanieśli Carnota na rękach 
do pokoja i przywołano czem prędzej lekarzy. 
Badanie rany przez lekarzy sprawiało Carno- 
towi okropne boleści. O półaocy zażądał Car- 
not księdza i przyjąwszy ostatnie Sakramenta 
skonał na żelaznem łóżku wojskowem. 

Między publicznością zebraną w teatrze 
wywołała wiadomość o tym zamachu okropne 
przerażenie. Wszystkie osobistości urzędowe po» 
biegły do prefektury zasięgnąć bliższych szcze- 
gółów. Prefekt, który będąc w loży w teatrze 
otrzymał zawiadomienie o zamachu, powstał i 
zawiadomił o tem publiczność będącą w tea- 
trze. Wtedy ogarnęla publiczność zebraną w 
teatrze i na ulicy prawdziwa wśsiekłość i po- 
częto wołać : „Zemsty“! Przedstawienie oozy- 
wiście przerwano. 

Lyon 26 czerwca. Wszyscy bawiący tu mi- 
nistrowie odjechali o 1 w nocy do Paryża. — 
W mieście panuje straszne wzburzenie. Tłumy 
przeciagają ulicami i wołają : „S.mierć mordercy!" 
Trzy kawiarnie włoskie: Casattiego, Matosiego 
i Maderiego splądrowano, przyczem wznoszono 
okrzyki „Precz z cudzoziemcami.* — Pospól- 
stwo chciało wedrzeć się do konsulatu włoskie- 
go policya jednakże przeszkodziła temu. 

ogóle oburzenie ludności zwrócone jest 
przeciw wszystkim Włochom i przeciw każde- 
mu podejrzanemu o pochodzenie z Włoch. Zy- 
cie mieszkających tu Włochów jest zagrożone. 
Policya dokłada wszystkich sterań, aby ich 
ochronić i otacza ich gę:tym kordonem, a konne 
patrole policyjne przasiegają ulicami kłusem i 
spieszą na pomoc wszędzie gdzie Włosi są 
w opałach. Ulice, prowadzące do konsulatu 
włoskiego, obsadzono wojskiem. 

paryż 25 czerwca. Po rółiocy dzieuniki 
w nadzwyczajnych wydaniach uwiadomuły pub- 
liczność o zamachu na prezydenta. Wywołało 
to wszędzie okropne przerażenie i u wszystkich 
patryotów obawę o przyszłość Francyi.—Obie- 
ga pogłoska że jutro a najdalej pojntrze zbie- 
rze się kongres (t. j. obie izby parlamentu) w 
Wórsalu. , 

Paryż 25 czerwca Dzis o godzinie 2 po 
północy zebrali się ne naradę wszyscy bawią- 
ay ta ministrowie, jakoteż prezydenci Senatu 
i izby. Minister wojny, jenerał Mercier zawia- 
domił zgromadzonych, że wydał przed chwilą 
telegraficzny rozkaz do wszystkich dowódzców 
korpusów, aby wojska, stojące pod ich rozkaza- 
mi trzymali w pogotowiu. 

Dziennik urzędowy cgłosi jutro zwołanie 
kongresu do Wersaiu na środę godzinę 1 w po- 
ładnie dla wybrania nowego prezydenta. 


Paryż 25 czerwca. Władysław ks. Czarto- 
ryski umarł tu wczoraj. 

Kiel 25 czerwca. Przy wczorajszej uroczy- 
stości przyjęcia do marynarki księcia Adalberta 
miał cesarz mowę, którą zakończył słowami: 
„Miejcie w pogotowiu wyostrzoną stal, abyście 
w chwili, kiedy was — co nie daj Boże — po- 
wołam, nietylko stanąli w obronie honoru, ale 
także okryli się sławą.* 

Wiedeń 25 czerwca. Wieść o zamordo- 
waniu Carnota wywołała tu nadzwyczaj bolesne 
uczucie. O godzinie 9 rano wydała „Neue 
Freie Presse nadzwyczajny dodatek, zawiada- 
miający o tym strasznym fakcie. We wszyst- 
kich sterach wywołała ta straszna wieść naj- 
wyższe współczucie. Ambasador francuski Lo- 
zé otrzymał depeszę o Śmierci Carnota kilka 
minut po szóstej rano, a o dziewiątej udał 
się do hr. Kalnoky'ego i zawiadomił go urzę- 
downie o tem. O godzinie 11-ej zajechał jene- 
ralny adjutant hr. Paar przed gmach ambasa- 
dy francuskiej i imieniem Cesarza wyraził am- 
basadorowi najżywsze ubolewanie i współczu- 
cie. Przed hr. Paarem złożył kondolencyę p. 
Lozómu ambasador angielski. P. Lozé pojedzie 
prawdopodobnie pojutrze do Paryża. 

Desenzano 25 czerwca. W obecności prefe- 
kta i burmistrza miasta Brescyi odbył się tu 
wczoraj o godzinia 11 obchód dla uczczenia po- 


Na W ZZA Ń I W. A TA TA 


Ludwik Włodek 


udział depatacya prowincyi, a przewodniczązy 
jej w mowie skierowanej do Potta powiedział, 
że jego współobywatele z radcscią biorą w opie- 
kę ten piękny pomnik i strzedz go będą sta- 
raanie. 


Wiedeń 25 czerwca. Pr:fesor dr. Nothna- 
gol zrobił publi zaie zarzut, iż w tutejszem 
Towarzystwie ratunkowem coraz większego 
wpływu nabierać zaczynają prądy antysemickie, 
i wystąpił z tego Towarzystwa. Wskutek tego 
przyszło dzis podczas wykładu prof. Nothnagla 
do wielkich ekscesów. Część studentów, ze- 
branych w sali wykładowej, powitała profesora 
okrzykami „Pereat', iana znów część wznosiła 
głośne okrzyki na cześć jego. W sali powstał 
piekielny hałas, a gdy wszelkie upomnienia 
nie skutkowały, musiał dr. Nothnagel przerwać 
wykład. W końcn powstała bójka między obu 
stronnictwami studentów. 

Pontip:iidd 25 czerwca. Z kopalni węgla 
„Albion* którą nawiedził straszny wybuch ga- 
zów, do wczoraj wydobyto 86 trupów i 17 
ranni ch. Dotychczas niewiadomo jeszcze co się 
stało z resztą 120 robotników, którzy w chwi- 
li wybuchu znejdowsli się w kopalni. 

Peszt 25 ozexwca. Stronnictwo liberalne 
sejmu węgierskiego zgodziio się ra uchwalony 
przez izbą magnatów dodatkowy paragraf do 
ustawy o małżeństwach cywilnych. 

Wledeń 25 czerwca. Wczoraj odbyło się 
na Praterze pod gołam niebem wielkie zebra- 
nie robotnicze zwołane przez sosyaliatów. Wzię- 
ło w niem udział około 12000 ludzi. Mówoy 
uderzali w tak gwałtowny sposób ra rząd i na 
parlament, że komisarz rządowy musiał im 
kilkakrotnie przerywać. Ostatecznie przyjęło 
zgromadzenie rezoluzyę, że powszechne, bezpo- 
średnie głosowanie jest najważaiejszem żąda- 
niem mas robotniczych. Kiedy tłumy opuszcza” 
ły Pzater, w kilka miejscach przyszło do nie- 
znącznych starć z polisyą, Wielu robotników 
arosztowano. 


INadesłane. 


Zakład wodoleczniczy 
„NLCazJÓW ikka“ 


(koło Lwowa) 
koszta pensyonatui kuracyi wynoszą od zł. 25 zacząw- 
szy tygodniowe. Również do wycajzcia nienależące 
do Zakładu psmieszkenia z kuchniami z urzą: 
dzeniem lub bez, z kuracyą lub bez. 
a si 


Jednem z najprzykrzejszych uczuć 
jakie sie czaszem w zetknięciu z ludzmi do- 
znaje jest przykra woń z ust. Wielu sądzi, że 
woń pochodzi z zepsutęgo żołądka. 


ye — 


/ 
E > 


Pojęcie to 
jest zwykla błędaam. Weń ta prawie zawsza 
P ma przyczyne w zepsutych i źle pielęgnowa» 
- -|nych zebich. Ludzie, którym czuć z ust po: 
winni konsekwentnie codziennie usta i zeby (o 
ile można i otwory nosa) Odolem czyścić. 
- Pinwda, ża to zwiaszcza w pierwszych dniach 
co najmniej trzy razy dziennie dziać się musi, rano, w pe- 
ładnie i wieczór. A chóćby zapach z żołądka pochodził, 
to te płukania Odolem orzeźwiająco działają i miłą woń 
szerza Odol ma bowiem te własność, ta w błony śluzowe 
ust wsiąka i to godzinami działa, Odolu flaszka 
wystarczająca na kilka miesięcy kosztuje 1 zł. ijast 
do nabycia w wszystkich lepszych sklepach. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


KRONDORF” 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa, Woda lecznicza 
Getueralne zastępstwo dla Galicyi i Bakowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Irwowie, $ykstuska 1. 22. 


— 


Zmiana mieszkania. 


Maryan Lisowski 
dentysta i lekarz chorób ust 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa. 


ko «5 UP LR ZARA 
dem bankowy i kantor aymiany 
tw Lwowla, gica Jagielichaka 1. £, 


GA65 kupuje I zprzodnje wszelzie papiery 
wartościowe i monety po majdckładmiej- 
aryza kursie dziennym. 
PROMESY na wiedeńskie losy komunalne 
po 5 złr, 55 st. wraz ze stemplem. Ciągnienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 400.500 Koron 
ina 3', losy austr. Zakładu kred. ziem. 
II em. po L złr, 75 ct. wraz ze stemplem. Ciągnie- 
nie 5 lipca r. b. Główna wygrana 100.000 
koron. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza pia o dolg- 

czenie 20 ct. na portoryum, 


Ej Rok założenia 1554, 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwiza 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkia papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 lipca 1894 r. na wie- 
deńskie losy komanatne po złe. 8'75 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 400'000 koron i ds ciągnie: 
nia 5 lipca 1894 na $*, losy avstr, zakł. kredyto- 
wego ziemskiego L[ Em, p3 zł. 175 wraz ze stem- 
plem. Głó mua wygrana 100.000 koron, Losy Wysta: 
wy kcajowaj po zł. 1. 
| Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“, Pre- 
numerata roszna 1'50. Na prowincył zł, 1:80. Zle- 
cenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną 
pocztą. 


| 


o 


B. 


Wiedeń dnia 25 ozsrwca, (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 849.50, kred, węgierskie —.—, Anglob. 
158.75, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 24520, Akcye tytoniowe 212'50, Staats- 
bahny 839 75, Lombardy (z kap ) 107.— Elbethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 49/, kor. —— 
Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny —.—, Marki 
61'42, Losy tur, -——. 


we Lwowie 
ulica FIallcxa liczba 4&4 . 


PRZEGLĄD z dris 26 czerwca 1654, 


"tedtmat.llierae we Lwowie. 
ZUZA A 


PE” zm X 
tolima “1 Gal. Ake. Tow. handlowe 


najlepsza glicerynowa pasta w tutkach we Lwowie 
do poleca : ; 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz Usawa 
wszelkie choroby gardia i rat. 
Cena 25 et. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. j chem. sądowego we Lwowis ul. Kopernika 


15 


ue Poleca się handel win Teud uri iea. 
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Droz owziwówomki df hap mà e LETE PRZNT R TARS 
draltleza Fog or, s wyraza, ita- ARNAR AR FES VIEDE 
atym zań drnkiews 2 e4. 
AmuUKOMICE iutri Giske Wiery 
jowskiegu, zbadana prus miEjszie tabora | 
toryum, :4 do nabynia +a S:nysrkich ira- 
tikai. 563 


povaukaje posady Zgloszesia Towarzy- |*= s 
stwo prywatnysh oficysiistów Lwów, Cho: |S 4 
TĄZCZYZNA, 
Zmiana mieszkania. Adwo- 
kat br. Hiemryk Kopecki pze- 
nios? kancelarye swoją do uomu przy ul. 
słowackiego 1, 8 (mezanin) naprzeciw 
gmachu dyrekoyi c, k. poczt 1 telegratów. 
1648 1-3 
Bardzo mało używano BOWERY 
New-Royna-fangent za 70 Lowden Cyci 
Się Comp. za 85 xłr. na gumach poduszko- 
"ZM wych z wszalkiemi przyborami 1 latarnia- 
m. Dunlop pnsumaiyk model i894 z 
wszelkiemi możliwemi przyborami bez 
wad z powodu nagłego wyjazdu do sęrza- 
dania. Hotel Francuski u portiera, A 
4 


Nędza nad wyrsz boleśna, dotknęła mio 


i 


Poszukuje się do kupna osła 
ogiera najmniej l4 miary nie 
starego. Zgłoszenia pod litera- 
mi k. S. poste renianie Cięż- 
kowice 


Nasienie Rzepy prawdziwej bawarskiej - MY 


N 
Turnipsu er;g, angielskiego. 


1712 8—10 
— 22 


Nawozy sztuczne. 
Maszyny rolnicze. 
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gotowe do miytin, szybka e a E T aAa EP me L 3, Halicka l 11, w Krakowie Sukiennice Nr. 20, ara „JRE 
sęhażte, Be malor onis raluość, mogą ręczyć Siostry mitosis: dzia. w Czerniowcach Rynek |. 2. i I WJ ZE: SEE SE EL ERBA. 
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dze, SOLUGOw, APT, szickh, DO |a6 anajdzie, którego najmniejszy datek ? : 5 p IE "=" | || chińsko-rasyjska 201 
dłóg, sian, wułiów, wosóćw, bey ochroni od głodowej śmisrei trzy istoty. h Księgarnia W. Doboszyńskiego w Stanisławowie zj kl, Congo ; . . - . ARa OO 
ciek, terzniweńw ity. nolsom Adras: Drożyńska, Zótkiewska 1. 127. | poleca ras Ja Rei bks . „1. 
su o lys wo BŚ tramwaj konny poż sam domex przyjakdza. A pm 3 4 sc „h » Suchong ces.. i + « « a 2— 
AEG iz. y BE e3 nmel 1832 1-2 "ma SKŁAD FABRYCZNY | DZIELA JULIUSZA SLOWACKIEGO E', „ Familijnaj w pudełka , „ 8— 
dawów, iłwmsk i, 38. igel Pierwszy krujowy zakład wyrobu £ Ri 5 A | e; k. uprzyw. fabryki wydanie zupełne w 6 tomach panejrzane i do druku preygoto- 2: » Melange de panu af 
ża b światowej Sławy wane przez P. Parylaka, prof. jęz. pols. we Lwowie. Z7y o 7 SN 1 


"moje, 


kawy w najlepszych jakościach, 


6? KKERKKIZIEEZKA 


Francozki, Augieiki i Niem de Cenn za całość Z złr. w pięknej płóciesnej oprawie 2 złr, 8) ct. E'. „ Wysiewek z herbat własnych 1.30 
za 'lz „ Wysiewek sprowadz, 1.60 


umiezzczenia n' czas wakacyj. Agence 
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s BERNOGEF 


m.Cżysie, aromaty zue, opłacie do ket- 


1 i i gen: i 
aerma onale Mmea komi kiy | zg ZNP DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA = Przy cdbioraa trzech funtów wpłaca 
a PE p | Hazutyatstie, framwskiu w w j wydanie zupałne w 4 tomnch, = do każdej pocztowej siacyi. _ 
Miocarnmin |listwowa itywanana do 4 . AS Be w trwałej ozdub ;awie za owłość 9 zł ==. ; < 
sprzedania w ŽZwiermiku poczta Piłano. łych, pół i Świarć fisaekack. LWA CZYNIA CZ UE] OPTAWIE ZA oaio 2 zir. = BÓR WWIE». 
1793 4-6 ńtare wina węgierenie, kiku | steki ya iE deserowe Dzieje Polski Marjann z nad Dniepru 120. = prowadzę w gatunkash szla hatnych, 
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wa erężnu chłńskiego i alpaki 


Zgubiono na wyścigach srebrne pu- 


pańukia, tewacyekie i iant, f~ 
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dełeczku na pzpimosj z napiserm Zofia 1 | i z Ppa ORG TZ dsj towaj st oraczak 43 

T a ch Zneiaam o ejpa 60 dnit przodejwy Moniak. KA- | ECAY NIA. e A AR w TM PREZ SZA SIĄ raj, 1363662036 Ai =. _ pocztowej CYL, , woreczek 49], 
„koron ulica Kuściuszki 7, Brxe- wage A i 42 o” A p Tyr" 5 e h..AR TO fi. "3 Usra:88 wysmienit Ł 38— 
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waler puBzukuje posady. Adres: Z. B, 
Niżankowice „825 2—3 
Fortepian »reegrana krótkia bardro | Boszokują umieszczenia w Galiwyi : 


| poleca handel 
tanio do nabyła w akładrie Stanisława Nauczycielka Polka | 


Karola Ballabana ws Lwowle. 


Kaskaza zlecenia z prowincyi usku- 
tecznis stu natychmiast. 12.8 


uiczne, gursein £ gumą i w ugóle «szystko 


w zakres gorsecłorstwe wchodzące. zz 


ws lLvowie alion Hetraańsks l 4 


wm NECHTE, pro mił 
koweki £ FA 


pe kursie dxzicacym zajdokiadniejczym, mie 
lieząe śadnej prowłagi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


A'a pro. listy hlpotoaine 

5%, listy hipoteczne promiowane 
WH ; boz prozai 

4l4'ją listy Towarz. kredytowego zomskiuge 
tao p Banku krajowego 

4a", pożyczkę krajową galizyjską 

4, pożyczkę kraj. galic. koronową 
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| 0 liczna odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu 
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esa Gl Karola Ludwika 3. z patentem, wysoko muzy bina, biegła. 
Retrzebna zara, kasyarka z ksucyą |g francnzkiem byin przez 1, rokn pau j 
Adrescwać „Morzysć* Lwów restante. czycieiką pod Pszyłem) niemieckiem 
= | ua «__ aa angieństiem. 
fyborne koulitury, kompoty, Ski, Gorżelnicni 
galaretki, marmolsdy i owoce kardyzowa który samodablnie w Kviesi T 7 iększemi 
gorzelniami z jak nsilepszemi seznłtatemi 


ne dostarcza na zamówienia, ¿rzas cały 
(Rielował, obazneny grntownio z wsaei- 
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